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POLSKIEJ PARTII ROBOTNl~ZEJ 
ROK IV PIĄTEK 19 LISTOPADA 1948 ROKU. Nr 317 (1262) 

Cześć włókniarzom polski ml 
Olbrzy"1i triumf planowei gospodarki 
P~zemysl wł6kienniczy wykonal roczny plan na & tygodni przed terminem 

w Polsce 
- * * Jak się dowiadujemy przem~sł włókien-, listqpada kwotę 1 miliard 932 miliony zł. i Tkanin Technicznych. która już wcwraj , * niczy wykonał swój plan na rok 1948 w (w cenach z roku 1937) co oznacza przed- osią.gnęła 114,1 proc. planu roczne~o. Dal~ 
w dniu w~m przemysł włókienni dniu wczorajszym o godzinie 10 ran War terminowe wykonanie planu rricznego, sze miejsca zajęły: Przemysł ".Vłók1en. Ly· 

OZY wykonał roczny plan- na 43 dni przed tość wyrobów g-0towych wyprodukowa-, Co &ę tyczy posoozególnych branż prze- kowych (109,6 proc.), Rosr.arn1e Lnu ~ Ko 
upływem roku nych w roku bieżą.cym przez państwowy mysłu włókieruuczego, to najlepsze wvniki nopi (106 proc.), Przemysł '\"\'."ełmany 

Ja.k to się stałOi Pn:ecleł plan dla każdci prremysł włókienniozy osiagnęła w dniu 18 do t!j pory os.ią,gnęła Dyrekcja Artykułów (101.8 Droc.). Przemvsł .J·~ ·.r:ih11)r['°:il!--
ga.łęzf przemysłu, dla każdego zakładu pra. l B:nteryjny (101,6 proc.) 1 Przemys o-
cy oblliczaJą fachowcy, biorąc w rachubę Obywatel Prezydent ki.Pn Sztne~n,rch <100.3 proc.). 
wszystkie D1Mle im możłiwośot teohnlczne Wszystlne te branze WYKONAŁY WJ:Ę;C 
kiaidej fabryki. BOLES'S<AW BIERUT Z NADWYŻKĄ. PL~N.ROCZNY NA 6 R.zoozywd.śeie tak jesł Fa;cbowcy obliczyli :1.J TYGODNI PRZED. KOŃCEM ROKU .. 
pia.n, bliorą.c w rachubę• wszystkie :ma.ne iim Prze1!1ysł bawełmany wyko,nał na dzień 
łecJmicme możliwości wsz.ystkich za.kładów Belweder, Warszawa wczora.iszy .94 D!'°C planu rocmei:p. 8: prze 
pracy przemysłu Włók1ienniczego. Więce.i, Obywatelu Prezydencie! mysł dzii;·wi::1.r~k1. 9~. proc, .Jednak~ nie ul~ 
wliczyli w pia.n W7X09t wydajności pracy W imieniu 300 tysięcy zorganizowa.nycb włókniarzy meldujemy, ze plan pań- !!a wat;ol}wo~c1, ze 1 te dw1~ branze J;l'rzem~ 
1podzdewany w związku z rozwojem ruchu stwowy przemysłu włókienniczeJ?;o na rok 1948 został w dniu 18. 11. 1948 r. 0 godz. słu włok1et'\m<'?-eg--0 .wykona.Ja d? konca ro­
współzawodnictwa pracy, w planie nie było 10 wykonany. ku swe wbow1.ązallla. P.roftukcv]ne .z NAD· 
lipy" Wśród fachowców były na.wet i ta\{ie Jednocześnie przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezydencie, że zbliżający sie dzień WYŻKĄ. !'dyz na. d7.1en wr.zora1szv wy. 
~edoWlarki, które głośno wyrażały swe przy Zjednoczenia Klasy Robotniczej uczcimy wykonaniem dodatkowych milionów me- r.>rodiikowałv OM 7.NAC?:NTT<i WJECKT, 
pww:zenia, że plan Jest nierealny ~mó- trów ponad pia.n. ANI1'ELI WYMAGAL TEGO PLAN ZA 
wiąc po prostu - jest nieWykonainy, za Zarzą.d Główny 10.5 )~E8~ECY.. . , 

Plan został jednak wYkonąny, Na 43 dni Generalny Sekretarz Zwią.złm Zawodowego Pracownik6w J".'Ta}ezv. sa.e takze. sood~1~w~r.. że przemysł 
przed terminem, Tego taktu nikt nie po. (-) A. ANIOUHEWICZ Przem.vsłu 'Włókienniczego włnk:enniczv. nainowar.nte·1s,;a w Pnl~<'e · 
lira.fi taprzeC"Lyć Przewodnk7.ą<~Y !'!alą.z nrzemvsłn N""Zetworczego, zAtrndnrn.-

Ja.k to się st~łoł Trzystutysi~czna rzesza Lódź, dnia 18 listopada 1948 r, (-) A, BURSKI ią.c~a. okol<> 300 OOO roh<ltn;lt<)"'.r· wvkona d? 
Wł6111Diarzy wniosła do planu opracowanego ko~c~ rołm· nhn produkcy.iny przynaJ· 
przez fachowców swoją poprawkę. Przysło. 

1 
mme:1 w 110 nroc. . . 

wie ludowe mówi: pańskie oko - konia tu- Kom1·tet Centra ny PPR z. przytoc">:Onvch ooiit"7~1 t'l9nych wyni-
ozy. Trzysta tysiecy par oczu pi1n-0walo wy ka 1ed4"n BEZSPORNY FAKT. 
konania Planu, strzeg~o dobra upaństwowio. Warszawa J?zi~ki bohaterskiemu .trudowi polsĘie~o 
nego przemysJu włókienn'ezego Treysta ty- włokmar:i:a otrzyma kra.i nasz w roku b1e· 
slęcy par rąk pracowało w fabryce - nie Jak Pańsjwowy pr.remvsł włókienniczy wY· 1 l.93l.94l.OOO.- według cen z rokn 1937. żą.cym miliony i dziesiątki milionow me-
to było dawniej _ spod bata., ale 116 gospc konał w dniu 18 listopttd<t około godziny Do końca rolm przemysł włók;enniczy trów tkanin wełnianvch. bawełnianych 
darsku, tak jak dla siebie. 10 rano roczny plan produkc.ii według war wykona plan. w około 110 proc. i jedwahnvch wvprodukowa.nvch ponad 

Trudno pisać o poszczególnych bohateracłi tości, wyrażającej się sumą złotych W. WENDE, plan. Fakt ten niewątpliwie uraduje na-
pracy, gdy podsumOWl!Je się wysiiiek twór- szych licznych on:viaciół na cRlym świecie, 
my trzysluł.ysięcznej armia. włókn1airzy. Ob tel M- 1•01·ster H M. a zasmuci naszych wro~ów. bvłvch właśc1-

Ale my kiedykolwiek było do l}omyślenia ywa · • . IDC oieH naszvch fabryk, a Przt>.de wszvstkim 
aby robotnica odpracowawszy swoJą dniów. · · Warszawa poożegac.zy wojennych za „~ela2'illą kurty-
kę na. Jednej fabryce poszła ' pracować n.;i na". 
drugą fabrykę,_ aby wY~ą-nąć Ją z chwilo- Towarzyszu Ministrze! Jedno jest pewne! B~z wspaniałego 
WYch trudności, a to p.necleż miało mlejscf Plan produkcyjny w· ilości 21.233, 700 metrów wykonaliśmy dzisiaj, tj. dnia i wszechstronnego rozwo]'u wsoółz.awod-
• tow. Gołygowską, 18 listopada 1948 · roku o godzinie 7 rano. nictwa pracy, bez tych tvsiocy i dziesiąt-

Cz.v było do pomyślenia, kledyś przed woj. Wezwanie rzucone przez Załoge kopalni Zabrze-Wschód podfoliśmv pierwsi ków tvs1iecv cichvch. nak"le~eiei bezimien-
ną, aby któryś z robotnilków zastąpit swego w Przemyśle Włókienniczym i na Walnym Zebraniu Załogi w dniu 27. 10. br. nvch bohaterów PN'"" ·,.,ii:;d"lw nrzem•rsł 
chor~go towarzyszą pracy i odpr~ywal zobowiązaliśmy sie do wykonania planu rocznego do dnia 20. 11. 1948 r. włólrienniczv nie osia.g-rmł teg-o triumfu, 
za,n1ego drugą zmianę przez szereg dnt pod Dotrzyma.nie zobowiazanJa jest wynikiem wzrastającego uśwfadomienia po. którv oher.nie st<>ł s;,., ;„.,." „,17;„1.,.rn„ 
rząd, aby ,,nie zarwać planu" swego oddzia litycznego Załogi naszych Zakładów, wzmożonej w..,i'„'··~~~~ i d'lhrze zr01:nmia· 
łuf A przecież to miało mle.isce w PZPB nr neJ. dyscypliny pracy, co przejawia się w stale zmniejs~ających się postojach or-
3 z tow. Bęcz.kowskim. Przez 5 dni i nocy ganizacyJnych. · 
p_racował on ,pra.wie bez przerwy i położyi · Do. pnedtermtrowego WYkonania planu vrzycz:vnHa sil' t<>l<7P w duże.i mi~rze 
etę spać odplero wczora.i, ' kiedy „tróJka" solid„ ma, i harmonii~„ współpraca Kół Partyjnych, Rady Zakładnweł i Dyrekcji. 
lJla.n wyk<tna1a. Składa.ią.c. to oświadczenie. wyrażamy je>l"'"'lześ„;.., """"'"'· J1;e7:lo1m1a wolę 

Plan zost.ał wykonany dzięki taktm wła. trwania w t:vm tw;;„„~ w:vsiłku, w w:vniku któreP,"o d<tmv Państwu do · końca 
śnie ludziom. Dzięk;i temu, że ich było ty. bieżącego roku dodatkówe dwa i pół miliona metrów tkanin. 
słą.oo, dziesiątki tysięcy we wszystk'ch ga- PA~STWOWE ZAKŁADY 
iłęzliach przemylu włók~niczego. Plan zo- PRZEl\łYSLU BA WF,T,NIANEGO Nr 3 
stał wykonany dlatego, że każdy z trzystu. 
tysięczneJ armil włókniarzy zdaje sobie sprt W ŁODZL 
wę, a jeśli nawet n,;e zda.ie sobie sprawy - Komitet .Fabryczny PPR Przodownicy Pracy: Komitet Fabryczny PPS: 
to ozu.ie, że każdy .obrót wrzecion.a, każdt (-) Jan Toma. (-) Br. Deka (-) J. Trzciński. 
uderzenie płochy jest cegiełką włożoną pru Rada Zakładowa: (-) l\ł. Szumska Dyrek('ja: 
zeń w budowę nowej Sodalistycznej Polski. (-) F. Lewandowski, (-) B. Szn:vcer. (-) B. Radzikowsld. 
jest "krok1em naprzód ku poprawie położenia 
klasy robotntlcze1 l całego narodu, iest środ 
klem ku poprawie własnego bytu. Do Ministra Przemysłu i Handlu tow. H. Minca 

„Geyerowcy" górą! 
PZPB Nr 3 kroczą od zwyc;ęstwa Jo 

zwycięstwa. Zakłady, które są przodują­
cym zakładem pracy w Lodzi, które pierw-• 
sze w przemyśle włókienniczyih. p9djęly 
wezwanie gón1fo:ów „Zabrze" - pierwsze 
też wypełniły swe zobowiązanie na trzy 
dni przed terminem. 

· Wczoraj, dnia 18 bm, o gódzinie 7 rano 
PZPB Nr 3 wykonały plan roczny w ilośri 
'Zl.233.70(1 metrów, 

Dla ludzi pracy życie w Polsce Jest woią:l 
,jeszcze niełatwe, dla niektórych WTęcz cięż.' 
kie. Ale doświadczenia tych kiiłku bJt p! 
konały Już '1ud.zi pracy, że słowa 11 .?.~z.!".­
Rządu, że słowa n!JSzej Parfli nie !"ą, rz.1111~ "' 

na wia.1.r. Na<tz Rząd, nasza Pillrtla mówiły 
w 1944 - 45 r., kiedy Jeszcze większOść lu­
dZi pracy c1erpiała wręcz głód, że możemy 
t musimy, że musimy i możemy stworzyć 
sobie dobrobyt dla całego ludu pracującego 
tylko własnym wysiłkiem, nie licząc na o. 
biecanki ,,dobrych wujaszków" z Lond.vnu 
czy z Nowego Yorku. Nasz Rząd, nasza Par 
tda. ws,kazały kla.sje robotniczej i całemu 
na.rodowi ja.Icimi drÓgami kroczyć ku tej 

W ten sposób zorganizowana skladnle 
i umiejętnie produkcja, harmoni.ina współ· 
praca wsz:VstMch działów, celowe oraz o. 

It~eldu.ię Oby~etelowi Ministrowi ~Irn-1 wedlug ce_n z roku 1937. , • . ~ fiarne wysiłIH kierowników i cało.i załogi 
nan1e pr~ez panstwowy pJ"Zemysł włoluen- J>o konca roku prz<>.mysł włokienrucZ3' z rzoc1 .1 • 

1 
d t • 

niczy w dniu 18 listo pa.da około godziny 10 "'~'kona. plan w około 110 proc. P owm ~am1. n~ cze e - . a Y wspama 

lepszej przySzlości. 
W nafoięższych chwilach uratował nas od 

śmierci głc-dowej związek Radzie~ki, który 
po bratersku pOdz'eiit się z namI chlebem 
Pracowaliśmy sami i1Ie było sił. 
Każdy człowiek pracy mógł si~ przekonać. 

te w 1946 r. żyło się u nas lepiej, odrobine 
lepiej, ale lepiej niż w 1945 r. pomimo, że 
skończyła się UNRRA, W 1947 r. żyło się li' 
piej niż w 1946 r. chociaż odmówiono nam 
przyznania obiecanej przez Anglosasów po­
życzki, w rn48 r. ży.ie się li nas SP-OrO Ir 
piej niż w 1947 r. Dziś Już nikt u nas nil' 
wątpi, że w 1949 r. i naslępnych tatach żyć 
będziemy lepiej niż dziś, choclaź dkomu 
.,t. obiecu.1enw ~ m w~i>Lo 

rano rocznego planu produkcfi według war I Generalny Dyr<>ktor CZPWl.
1 
łe rezultaty 1 uw1enczyły j!odme vrace wy· 

tośei wyrażającej sie sutruJ, zł.1.931.941,000 ' (-) W. WENDE tężoną, llełną poswięcenia oraz ambicji. 
• 

Be:i; tego przekonania, pJynąccgo z do. 
świadczenia, nie mielibyśmy tego entuzJaz. 
mu, k:óry wyraia się nie w słowach. a w~ 
wzmożonym wysiłlm p-ra.cy, w gospo-tlarskim 
podejściu do teg0 co i;lę dzle.ie w naszych 
zawladac!t- pracy, już nie ze strony jed·no· 
'stek. a ze strony setek i setek tysięcy Judzi 
pracy, 

Do tego t do ~nnych faktów, które 7,ade­
cydowały o zmi.ąnie stosunku miJi~nów lu. 
dzi do 'YYkonywanei przez siebie roboty, 
do swego warszt:l,tu prncy, które zadccydo. 
wały 0 podnies'eniu się nu;;; - do myślenia 
k:,tegori':lmi dobra całego swojego zakładu 
pracy, całej gałęzi przemysłu, calłci gospo­
darki narodowej, dodać trzeba jeszcze Jeden 
fakt. który wpłynął w sposób przełomow:v 
na uczucia i świadomość klasy robotnicze.i 
i mas pracu.iących. 

Faktem tym była za,p<>wiedź zJednoczenla 
tlę rucbu robotn~ego, likWidacjl półwie· 
kowego rozłamu w klasie robotniczej WyWe 
lanero rozbiJacq ~lnoścłą agentów bur. 

WiiĄMIJWLOJ~Mml\J -; 'IFt' •.'A" 

żuazji w kJa.ęie roootniezej, zapowłedź po. 
wstania Z.iednot'zonej Partit klasy robot'li1• 

C7f';i oparte1 o · zasadv marksizmu-leninizmu 
Pierwsi odezwali się qórnicy ko.palni Za. 

br-.~e-Ws<'.hód na Slą.sku. Na a.pel ich odpo· 
wiedzieJJ geye;rowcY. N~tępn~e byliśmy 
świadkami fa.Ii dollrowolnie i samorzutn,if' 
podjC)tych (>rzez robotn~ków uchwał zapo· 
wiadająl'Ynh przedterminowe wykonanir 
planu swoich zakfadów. Współ7.awodnic~v" 
[)rzedkon'(fl'esowe 11otoczyło się z silJą Wł'ęC'; 
żywiotową. ogarnlaj.i.c całą kJa.;ę rOntJtnicz11 
i dość znaczne masy pracującego chłopstw<: 
o.raz inteligenc.ii pracuiąceJ. 

Nie były to papierowe uchwały. Setki ty. 
slęcy f miliony ludzi pol-raktowalo te uchw" 
IY .i.ako sprawę swo.iego honoru Jesteśmy 
świadkami niebrvałej co do rCYLma.chu i ro2 
miarów ofensywy produ4cy.in.eJ klal"Y robot. 
niczej i mas praciIJ,wyeh. Informl\e.ie o wv­
nikacb produkcyfo:vch tych łnb innych za 
kladów przemysłowych, tych lub innych ga. 
łęz1 przemysłu ludzie ceytaJlł, Jak komuni • 
ka.t;y z placu boJ9! 

Lud:oie walczą o wykonanie planu, o 
p'erwszeń.stwo, W:vstarczy udać się do Ge· 
yera dziś. w dził'o no wykona riiu planu rocz 
nego, alhfl d(1 EJłl\ngona, albo do jakiejś 
inne.i zwycieskie1 fabryki. zobaczyć radosny 
triumfalny uśmiech na twarzy steranej ro­
b~tnicy lub młodego robotnika, aby zrozu. 
mleć, że jesteśmy swiadkaml na.r!łdz.in wiei 
kie.i rzeczy. Narodził się u n.as Już nie w 
".11Yślacb ; uczuciach i<~dnos ek, a w myślach 
1 UC'Zuoiach "etek tysii)ct' f milinnńw oo· 
wy stosunek do pracy, SflcjaJist)'(,'Zny stosu· 
nek do pracy. Z"'ias!·un .Polski SocJalistycz. 
nej, 

I to być może jest tym naJwłększym t n.aJ 
cenniejszym, co przynoszą nam codzienne 
meldunki z frontu pracy, 

TRZYSTJJTYSIĘCZNEJ ARMII móK· 
l\lIARZY CZESć I CHWAtJA! żif CZYMY 
11\1 Z CAJ,ĘGO SF.,ltCA DAL'lZYCH SUKCE 
SOW W WIELKIEJ BITWIE O POLSKĘ 
SOCJALISTYCZNA. 
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Sejm rai ikow I mowy p zieckie 
o stosunkach prawnych na granicy polsko radzieckiej. Szereg nowych ustaw 

.~chwalono w trzecim czytaniu 
'YV ARSZA WA PAP). 49 posiedzenie 150.290:303.000 zł., zniijdują pokrycie w Nast~pnie Marszałek K~wal.ski otworz_Ył 

SeJmu Ustawodawczego w dniu 18 listo- przewidzianej nadwyżce budżetowej oraz dyskusJę ~~~ s~rawozdamami poszczegol-
pada r. b. otworzył Marszałek Kowalski we wpłatach przemysłu państwowego. nych komisJi seJmowych. 
s.twier~zając~ że protokoły z 47 i 48 po~ Większość kredytów dodatkowych, pod- w dalszym ciągu obrad uchwalone zo-
siedzen.ia. SeJmu u~aża. za przyjęte, gdyż krcśla poseł Mitura, przeznaczona jest na stały ustawy: 
ni~ wmes10no prz.ec1w mm. z~rzu.tów. ~ k?- wydatki związane z potrzebami wynikają- 0 zmianie organizacji i zakresie działa­
lei Marszałek SeJmu komumk1:1J~ Iz~)le, ze cymi z pomyślnej koniunktury, szybkiego nia Urzędów Likwidacyjnych (funkcje 
otrzymał. od ~reze~a Rady Mmistrow pi- rozwoju życia gospodarczego i związanymi Głównego Urzędu Likwidacyjnego przej­
sma z dnia 2 l 13 lis~opad.a rb., w ~tórych z tym potrzebami, z których część miała mu· e Skarb Państwa okręgowe i rejono­
R~ąd przedkł~da Se3mow1 do zatw1erdze- być zaspokajana dopiero w roku przy- weJ _ UL _ pozost1 ją na dotychczaso-
ma 17 dekretow z mocą ustawy, ogłoszo- szłym. h d h). 
nych n 50 · 52 D · ik U . . k wyc zasa ac , w r. nr. I z1enn a staw Ogółem wydatki na człowieka zw1ę szo- . . . . . , . , 
r. p. z r. 1948. Dekrety zostały skierowa- ne będą 0 21,6 miliarda zł., na cele gospo- o prze~sci':1 ~· własnosc ~anstwa mekto 
ne do odpowiednich komisji. darcze _ 19,3 miliacda i wydatki admini- rych .lasow i ml'!'ych gruntow samorządo-

W następnym punkcie porządku dzien- stracyjne - o 9,2 miliarda zł. wych, . . . . 
nego sprawozdanie komisji spraw zagra- Poseł Mi.tura porównuje następnie naszą o pomocy sąsiedzkie] przy odbudowie 
nicznych o 'rządowym projekcie ustawy 0 rzeczywistość ze stosunkami panującymi wsi; 
ratyfikacji umowy między Polską a Związ w krajach t. zw. „demokracji zachodniej". o przedłużeniu działania ustawy reha­
kiem Radzieckim z dnia 8 lipca l948 r. W St. Zjednoczonych .A.me~yki lic~b.a b;z- bilitacyjnej do 31. 12. 1949 r. oraz szereg 
o stosunkach prawnych na polsko-radziec- robotnych sięga oficJalme 2 m1honow, innych projektów ustaw. 
kiej granicy państwowej - złożył pos. a faktycznie 6 milionów. Wydatki .na z.__bro- W trakcie debaty poseł Nieszporek wy­
Kuroczko (PPR). jenia przekraczają 30 proc. budzetu. :We głosił dłuższe przemówienie na temat nie-

-Sprawozdawca podkreślił, że istotnym W.ł~szech liczba b~zr~botny_ch wyno~i 3 ludzkiego traktowania robotników pol­
źródłem referowanego projektu ustawy m1hony, . a :adłuzeme panstwo"':'~ się.ga skich przez rząd francuski. 
jest historyczny układ o przyjaźni i wza- astronomiczneJ .~yfry . 2 · 50~ .1111~iardow TrJ.W_no jest wyrazić oosze oburzenie -
i•mnej pomocy między Polską a Związ- lirów. We FrancJI zyski kapitahstow wy- ciągr!ł'e dalej pos. Nieszporek - gdy do­
kiem Radzieckim. Pos. Kuroczko uwypu- noszą 43 proc. całego dochodu nar~d~we: wiadujemy się o barbarzyńskim znęcaniu 
klił znaczenie zacieśniających się coraz go, a dochody zarobkowe pr.acown;kow 1 się nad naszymi rodakami. 
hardziej wzajemnych stosunków mię- robotników - 39 pr~~- Porow~am .• te~o 
dzy ZSRR a Polską, która znajduje się na stanu rzeczy z szybK1m roz~o:iem zycia Izba gorąco oklaskuje ostatnie słowa 
drodze do socjalizmu. Referowana umowa gospodarczego, ze zdob~cz?1m s~ołeczny- mówcy, który w imieniu Polskiej Partii 
jest aktem końcowym, zamykającym mi ~ Polsc~ - wykazu1e Jasn,?, 3ak celo- Robotniczej apeluje do Rządu R. P., aby 
wszelkie prace związane z delimitacją wa Jest po~1tyka rząd~ ludow~„~· . . użył wszystkich możliwych środków w ce­
granicy. w dniu 8 lipca 1948 r. przedsta- Poseł Mitura wnosi o.przyJęcie pr?Jek- lu skłonienia rządu francuskiego do zaprze 
. wiciele obu stron podpisali tę umowę, tu. ustawy z P?l?rawkam1, zaproponowany- stania polityki, służącej interesom wro-
która wejdzie w życie w chwili jej raty- m1 przez kom1sJę. gów Francji i Polski, wrogom pokoju. 

Nr 3l'Z 

Do „G/osu Robotniczego• 
w mle/scu 

Komuniku.iemy, że dziś, dnia 18 list.o~ 
da 0 godzinie 12 został wykonany przez 
uaszt" Zaldady, roczny plan produkcji tka.. 
~1 wykończonych. 
~nznaezamy, że z:iłoga. na.szych Zakła­

dów zobowiązała się wykoual' pia~. roczny 
na dzie11. 25 lfatopada, wykonalismy go 
jednak ~iedem dni wcześniej. 

Państw. Zakł. Przem. Wełn. Nr 88 
Dyrektor Naczelny 
(-) Piotr Holwek. 

Rada Zakładowa 
Państw. Zald, Przem. Wełn. Nr 88 

Pasmanteria też przed terminem 
P111J.stwowe Zjednoczone Zakłady Pne· 

mysłu Pasmant.eryjnego Łódź - Północ 
ul. Srebrzyńska 42, wykonały plan rocmy 
w ilości 34.600.151 metrów tj, 108 proc. w 
dniu 15 listopada 1948 r. 

Dyrekcja 
P..ada Zaldadowa 
Zalega Fabryczna. 

Aktorzy-renegaci przed sądem 
WARSZAWA PAP. -Dnia 18 bm. Sąd O­

kręgowy w Warszawie przystąpił do rozpa­
trzenia sprawy aktorów Bogusława Sambor­
skiego, Michała Plucińskiego, Juliana Łusz­
czewskiego, Stefana Golczewskiego, Józefa 
Kondrata i Wandy Szczępańskiej, oskarżo­
nych o udział w głośnym, oszczerczym i an­
typolskim filmie „Heimkehr", nakręconym .w 
1941 r. na polecenie propagandy niemieckiej 
przez wytwórnię filmową „Wien-Film" we 
Wiedniu. 

Sprawa osk. ,Samborskiego, który przeby­
wa za granicą rozpatrywana jest zaocznie. 
Spr~wa Józefa Kondrata odpowiadającego z 
wolnej stopy na skutek jego choroby, zosta­
ła wyłączona z rozprawy. 

fikacji. Umowa precyzuje pojęcie grani­
cy, określa ogólne zasady przebiegu linii 
granicznej, ponadto zobowiązuje obie 
strony do utrzymania znaków granicz­
nych i linii granicy w stanie wymaganym 
przez przepisy, wyszczególnione w umo­
wie. Wszystkie p'zejawy życia na granicy, 
a więc: sprawy u~ytkowania wód granicz 
nych, szos, ruch kolejowy, spławy mate­
riałów drzewnych itd. są w sposób zasad­

Polska nie weźmie/ udziału w trzeciej sesji UNESCO 

niczy uregulowane. 
Projekt ustawy został przez Sejin, przy 

oklaskach całej Izby, w drugim, a następ­
nie \V trzecim czytaniu - jednomyślnie 
uchwalpny. 

Sprawozdanie komisji spraw zagranicz 
nych o rządowyt.1 projekcie ustawy o raty­
fikacji konwencji między Polską a Związ­
kiem Radzieckim z dnia 8 lipca 1948 r. 
o sposobie regulowania konfliktów gra­
nicznyc!l i incydentów złożył również po­
seł KurocT.ko. Sprawozdawca podkreślił, 
że od chwili wytyczenia linii granicy do 
chwili obecnej, nasze stosunki na granicy 
państwowej układają się jak najlepiej i 
nie zaistniał ani jeden wypadek mogący 
być podciągnięty pod miano incydentu lub 
konfliktu. Jesteśmy pewni - mówi poseł 
Kuroczko - że !>tan ten istnieć będzie 
nadal i że konwencja ta będzie w zasadzie 
jedynie aktem formalnym, do którego po­
stanowień nie będzie potrzęby odwoływać 
się, wobec coraz bardziej zacieśniających 
się więzów przyjaźni między Polską 
a ZSRR. 

• Ustawa zost~ła przez Sejm w drugim 
a następnie w l;rzecim czytaniu jednomyśl­
nie uchwalona. 

W następnym punkcie porządku dzien­
nego sprawozdanie komisji skarbowo­
budżetowej o . rządowym projekcie ustawy 
o dodatkowych kredytach do budżetu na 
okres od 1 stycznia do. 31 grudnia 1948 r., 
złożył poseł Mitura (SL). • 

Kredyty te wynoszące łącznie zł. 

Jerzy KorwiB 

Pismo ministra Modzelewskie go do przewodniczqcego Organizacji Narodów Zjed­
noczonych dla Spraw Wychowania i Pokojowej Współpracy 

w ARSZA W A PAP. - Minister Modzelew- organizacji jest przyczynić się do utrzyma- I przeciwstawia się własnym podstawowym 13 
ski wystosował do przewodnicząc~go trze- nia pokoju i bezpieczeńst~a pruz pogłębie- sadom: 
ciej sesji ' UNESCO pismo następuJącej tre- nie, za pomocą wychowama, nauki i kultury Stwierdzając • pr!łwdzlwym :blem, łe 
ści : współpracy narodów dla zap~wn!enia ogól- UNESCO, w którym rząd polski widział I ce 

Panie Prezydencie! nego poszanowania sprawiedhwoscł, prawo- nil Instrument pracy pokojowej, schodzi, ml· . 
Mam zaszczyt podać do Pańskiej wiadomo- rządności oraz praw człowieka i podstawo- mo wielu ostrzeżeń, z drogi, którą mu wyty. 

ści że delegacja polska nie weźmie udziału wych swobód, które Karta Narodów Z.iedno- czyły u:arta Narodó\Y Zjednoczonych, Kont 
w 'pracach trzeciej konferencji generalnej czonych przyznaje wszystkim bez różnicy ra ferencJa w San Francisco oraz akt końcowY 
UNESCO zwołanej do Beyrutu, ze względów sy, pfCl, języka lub religii". a konferencji londyńskiej łącznie z konstytu,. 
zasadnic;ych. Przez wybranie na miejsce konferencji ge- cją UNESCO z dnia 16 listopada 1945 r ., rząd 
Rząd polski uważa za niedopuszczalne zwo neralnej kraju, który gwałci decyzje ONZ w polski zmuszony jest wstrzymać się od ·wy· 

ływanie konferencji generalnej w kraju pro sprawie Palestyny i którego rząd składa co słania swc,j delegacji do Beyrutu, na trzecią 
wadzącym wojnę. Wysokie cele UNESCO o- najmniej dziwaczne zapewnienie wstrzyma- konferencję generalną UNESCO. 
kreślone są w art. 1 pkt. 1 Konstytucji I nia działań wojennych tylko do chwili zam- Proszę przyjąć, Panie Prezydencie, wyra-
UNESCO z dnia 16 listopada 1945 r. „Celem knięcia konferencji generalnej, · UNESCO zy mego .l(!ębokie_go szacunku". 

Marsz woisk ludowych na Pekin 
Olbrzymie terytorium - zamieszkałe przez 170 milionów ludzi - wydarte spod 

dyktatu·ry Czang-Kai-Szeka. 
NOWY JORK PAP. - Walki w rejonie Drogę do Nankinu zagradzają armii ludo- rykańskich do opuszczenia całych Chin • wy 

Suczou trwają w dalszym ciągu. Oddziały wej jeszcze dwa stosunkowo słabe punkty Jątkiem Formozy i Hongkongu. Również kon 
chińskiej armii ludowej, kontynuując sw oporu Czang-Kai-Szeka - miasto Peng-Pu sulat brytyjski po raz pierwszy wezwał 
ofensywę posuwają się w kierunku połud- i rzeka Yang-Tse. W samym Nankinie oraz swych obywateli do wyjazdu z Chin. 
niowym i zajęły miasto Suhsien, położone w w Chinach środkowych nastroje paniczne w Na froncie północnym wojska ludowe pod 
odległości 75 klm. na południe od Suczou. dalszym ciągu przybierają na •sile. Korpus dowództwem gen. Lin-Piao zbliżają się coraz 
Dzięki zajęciu tego miasta wojska Czang- dyplomatyczny otrzymał oficjalną radę ewa bardziej do Pekinu. Na północny wschód od 
Kai-Szeka w rejonie Suczou mogą być ca.I- kuowania z Nankinu kebiet i dzieci. Amba- Pekinu wojska te koncentrują się w odle­
kowicie odcięte od zaplecza. sada USA ponownie wezwała obywateli a.me głości około 40 klm. od miasta wzdłuż linii 

kolejowej Pekin - Tientsin. Na wschodzie 

Nowy rzqd faszystowski W Atenach oddziały chińskiej armii. ludowej, które w 
trzech miejscach przekroczyły Wielki Mur, 
oddalone są od Pekinu o 40 do 90 kim. 

RZYM PAP - Z Aten aonosi.ą, że przy . wicepremiera i mintlstra spraw zagranicz- W wyniku ostatnich sukcesów, pod kon• 
wódca pal'til · JJ::1beralnej S0fullls sformował I W związku , z przyjęciem przez Sofulisa trolą władz ludowych znajduje się obecnie 
nawy rtąd dwupartyjny, złożony z 12 przed misji sformowania nowego rządu, w łonie olbrzymie terytorium, zamieszkałe przez 1'70 
stawici eli l'iberałów 1 16 populistów. Człon· partii liberalnej nastąpił rozłam. Grupa 68 milionów łlldności. 
kowie rządu, . którego skład mało różni się posłów partii liberalnej z wiceprzewodni- Straty Czang-Kai-S eka w ciągu 28 .mJe­
od poprzedniego, zostali już zaprzys.:ężeruf czący~ partii - Venizelosem ·- odmówiła I sięc! W?jny obliczane są na około 3,5 mllio-
przez król11 Pawła. Tsaldaris zachował tekę poparc1a. nvwemu rządowi. na zołmcrzy. 

90) 
- Panowie pozwolą, że choć Jestem 

oskarżona, podejmę ich jak kobieta i go­
spodyni. Niech Hirsch powie, aby przy­
niesiono herbatę! 

wyjaśnienie. To ja strzeliłam do swego męża. 
- Ale dlaczego '? - zapytał Hennert -F 

skoro przedtem otruła go pani cardiabel• 
lum? 

Choć go wszyscy inni tytułowali panem, 
zwrot Gllikowej nie dotykał jego dumy, 

I przeciwnie„ tak odzywał się do niego jej 
Troska sędziego Noska o własne życie Róża uśmiechnęła się c:lo niego bardzo la- dziadek i jej ojciec, to był dopiero dowód, 

wydawała się jej nonsensem, tak bardzo już skawie. Dziś miała zresztą ten uśmiech dla że należał do ich wspólnoty, był częścią 
przyzwyczaiła się do tej myśli, że umrze, wszystkich, żegnała się ze światem. fabryki i ich własności. Skromne przyjęcie 
iż jego odruch wydał się jej dziwny. Poco - W gabinecie już czekają. - oznajmił naszykowane już było od godzinx., Hirsch 
bronić się przed tym, co i tak musi kiedyś i otwierał przed idącą coraz to nowe drzwi, sam dopilnował, aby wypadło jak najlepiej. 
nastąpić? Instynkty podtrzymują niepo- jakby prowadził ją nie. n_a .sąd, a na tri.- Teraz znów uwazał, aby polecenie wyko-

. umf. Nie traktował JeJ Jak zbrodmark1, 
trzebnie żądzę życia. Z żądzy tej rodzi się nane zostało sprawnie i szybko. Pani Róża 

Zabójstwo W_alde·mara Glucka - Sądziłam, że trucizna nie działała, 
tymczasem, jak mi oświadczył pan sędzia 
Nosek, mąż mój umarł właśnie na serce. 

Jeszcze nie skończyła mówić, gdy za ok­
narri zer,..,·ał się nad całym miastem ogrom­
ny ryk syren. 

- Cóż to znów nowego ? - zawołał pro­
kurator Brzozowski. 

- Napewno koniec strajku - domy­
ślił się portier Hirsch. Wyszedł, aoy się 
upewnić, choć było to zbyteczne, z dołu 
poprzez rozwarte drzwi doszedł już na gó­
rę gwar robotniczych głos :'Jw. Gliikowa 
przysłuchiwała mu się z radośc1ą. Wygra­
ła, choć sama musi już od!!jść. Fabryka 
zostanie w rękach jej rodziny, wysiłek 
dziadka· i ojca nie będzie zmarnowany. Tak 
myślała, ale prawie jednocześnie naszła ją 
inna refleksja: cóż to dla niej za różnica, 
czy fabryka zostanie w rękach rodziny, czy 
Banku Morgana i Jacobsena, gdy sama nie 
będzie już miała na nią żadnego wpłYWU. 
Ze śm{ercią, urywa sie :wzystko,. 

czuła to dobrze, że zachowała przed nim 
później zbrodnia. . , . cały swój dawny prestiż. Była tu przecież Gliick posłała mu drugie już _ dzisiaj 

Hirsch uprżMzony o przyJezdzie do fa- · wdzięczne spojrzenie. Trzymała w ręku 
' · b zawsze niepodzielną panią. Jest mą zno-

bryki pani Róży Gli.ick, czekał na mą ar- zgrabną filiżankę z saskiej porcelany i 
k d wu. Przynajmniej będzie. Niech wiedzą. 

dzo niecierpliwiep rzy bramie. Gdy Pac ar przyglądając się•ze wzrastającą ciekawo-
„~ · · Zrobi im niespodziankę. 

stanął przed nim oezszelestnie i prawie ścią wszystkim zebranym mówiła: 
· · ' ł · · - · e to wszyst Twarze obecnych obserwov1ały ją z nie-

jak widmo, me mog uw1erzyc, z zdrową wprost ciekawością. O czym myślą - Jestem osk~żon'.1, ale jednocześnie 
ko co się stało jest jawą. Jak tyle lat . l dz' zastanawiała się zmierzając skazana z własneJ woh. 
p~edtem podskoczył i teraz do drzwiczek c1 u ie . . . . k . od . 
samochodu ze służalczym pośpiechem, i;>irosto do fotela za biurkiem, które należa- WyJ~li zeg8:rk1, sp?Jrzc~i, ~ora g zn~a. 

k , d b edł m J.UŻ w całe ciało ło kiedyś do Waldemarn - myślą pewnie, ·czekah na obiecane rm widowisko . z me-
tory o rze wsz u · · k · d · · r · · t tralnych widzów 

Je 0 ruch zdradzały portiera z portierów, że stąpa oto duch czło:wie. a,n ie z. ~Jąc so~ cierp iw.osc1ą ea . . . . ? 

g kł Yd h obowiązków które bie sprawy że znajduJą się w takie) sameJ - Nie mogą się panowie docz.ekac. -
nawy ego o swyc ' ' . . 'd. . t 1 j yt ł d . . 'od k s' nie 

łnił z zamiłowaniem. Nawet cała jego drodze do śmierci, Jak i ona. Orle~ zie y - zap a a. rw1ąco - J:szcze Jv .na ię 
~ J18,brala 1Jpecjalne_gQ y;y~la.du. Pa.ni I ko nieCQ yicześniej, · zaczyna, i to. dobrze. Jestem )Vlnna. pewne 
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PZPB Nr 3 - przodujący zakład pracy w Lodzi 

wykonano przed terminem 
Dobra organizacja i celowa współpraca dały zwyci11stwo 

Plan 
TOw. Radzlkows.kł 1 ot.aczaJ;łcy go su - nie tuż. poder.as postoju, ale w mo- kuje równość taśmy i przędzy. z wyników swej pracy .. I mają ku temu uza 

współpraeowni<iy, J>Qdobnie Jak oo.la za mencie, gdy zarysowuje s;ię jego groźba. - Zas.:liliśmy przędzalnię dz!ęki złożeniu ~adnione powody. Dziś. cały kraj jest lm 
łog_a. PZPB nr 3 ma.1~ dziś miny od- Dlatego prawie nigdy n'e zdarzają ~ię u ze zdekompletowanych części zespołu z%1"ze· wd7.ięcz~: :a ich trud ofiarny i owocny, R 
św:iętne. Zwycięstwo 1<Jh Jest Już pewne nas obecnie wypadki czekania w tkalni na blącego, ciągarki i wrzeciennic. Części te Oczyw·śc1e -. jale to stw:erdu tow. a. 
- po prostu murowane. Zbliża się ten wątek lub osnowę. Również w przędzalni .1r~icze w latach przedwOJennych uznane zo dzikowski - wiele łeszcze pozostało ów PZ 
wspa.niały moment. na. Ja.ki czeka się pod tym względem jest znacznie lepiej, niż stały za n'ezdatne do użytku. Dziś wzmoc. PB nr 3 do zrobief'..ia. Ja'.rnść "Yyrob : t c~~ 
przez cały rok (a n 1ekiedy !'!Lei~~ się na było. niony oddział przygotowawczy pozwala na· !(le jeszcze pozostawia .do zyczema. Ro .0 n.1 
daremnie), momeDJt WYiiONANIA PLA - Zorganiizowany przez dyrekcję fabr~' szym przędzalniom na systematyczne wy- d przodown!k pracy nne 'UIWS.~ .L~aJduk11ą_ 
NU ROCZNEGO, Wydział Sprawozdawczy wsluelmJe się p11. pełnian', i przekraczanie planu. należytą opiekę ze strony maJStruw 1 e 

tygodni przed końcem roku „Trójka wy 
pełniła swój plan roczny, a do końca 

roku bieżącego da krajowi z górą 2 miliony 
metrów ponad plan. 

- Dzięki czemu fabryka wasza osiągnęła 
takie sukcesy? ~ pytamy tow. Radzikow­
sk:ego. 

- Chcę podkreśl:ć na wstępie - stwier­
dza nasz rozmówca, robotnik wysunięty na 
swe wysokie stan<iwisko dopiero przez Pol­
skę Ludową że wykonaliśmy plan z 
tak znaczną nadwy-l.ką bez przedJużenid 

nie we wszvstkie s7~f!'góły procesu wytwór - Coraz częściej stosuiemy na naszych r0,vnictwa. . . 
czego, Jest~ aparat bardzo czuły, który wie- krosnach czujniki ~oowowe (aparaty lame1 Ilość spóźnień i. nieusprawiedlJwionych 
le pomaga kierownictwu w akcji zapobie- kowe), które ułatwiają znaczn.e pracę tka. nieobecnoścr, bywa Je&z<.:ze _zbyt. ~ysoka,b 8 

gającei PQ5tOjom cza. w dziedzin;e uporządkowania. m·eJsca ro o-
- Chc'a!bym równ:eż wspomnieć o WT>łY- - W oddziale „A" przędzalni średn'.o- czego, wzm:>żen!a o~z.cz~nośct surowca i tp. 

w:e małej rac.fona!lr..aeJi na przebieg naszej przędnej uruchamiamv obecnie ta.rgacz bel. ruiewąbpWiwr.e n.1ejedno Jeszcze dałoby 8;~ 
pracy. Obecnie przechodzimy na tarcze osno który skonstruowaliśmy d~łownie ze 2lło- zrobić. 
wowe o większych średnicach. Dłu~ość na- mu. Zastąpienie ręcznego rozszarpywania bel Ale wierzymy, że załoga PZPB nr 3 -
wij.anfa na wrzeo:on.a wvkorzyshjemy do pi;pcą mechan·czną sza.rpacza przyśpieszy zało1>:'1. pnodulącego w Łod:z:t zakładu 1;1rac:r 
najv.'}'ższej gran;cy, co zwiększa wydajność znaczn'e tę pracę i ulepszy jakość naszej 1- przez·wycięży te ~zystk1 e ti:idnośc1, dą 
pracy robot11Jic. Automatyczne odstawiacze pnędzy. źąc do coraz wspamalszych tnimfów na 
na ciągarkach są wYregulowane, co warun· Towanysze z PZPB nr 3 zadowoleni sa w7/i,- WC''7n•<1i~7P!tO. W. L. 

~!i:~ :::ce:. ;?:a~oso~~1~:y ró!!:!zi:~ P·eperowcy w p01erwszych szeregach dz\e, za. wyJą.tkiem brygad remontowych. 
pracy w niedzielę i święta. Uważamy, że 
cała „sztuka" polega na tY'ffi, ażeby plan 
wykonać przy normalnym '16-godzinnym ty- J aka. była. rola organizacji partyjnej w tym tow. 'l'oma. i przewoilniczl}ry Rady ZakłndowPj kacje za.wod.owe, strzec społecznego warsztatu 
godn;u pracy. wgpaniałym zrywie załogi PZPB Nr 3f tow. LewandowR'ki cod7iennie kontrolowali wy- pracy i mienia. narodowego". 

Fabryka n~sza ro_1.szęr~a z roku na rok 

1

.Taka. była rola poszrzei:r6lnych członków par- niki każdP~o o<lnziału. Gdv ten luh innv oddział Plan zostnł wykonany, dane słowo - przed· 
~ą pr?dukcJą. Wezmy Jako przykład tka!- tiif _ ~twierdzimy to z satysfakcją: w o•tat- wykazvwał cho~hy ułnmek prori>ntit ~niej, niż terminowo dotrzvmane. Jakie wnioski na przy· 
ru~'. ktora w_ r. 19~5 wyprodukowctla 6 5 nich dniach zanikłit różnicit lQiędzy członkami hyło zaplanowani', natvrbmiaRt wzywali maj· szłość wyciągnę!~ z tej wielkiej akcji organiza• 
~m.Lona r;ietrow tkanm. W 1946 r. dała on~ partii a bezpartyjnymi towarzyszami. Y,ntuz- str6w: dlaCZ""07 Jeżeli b:vła istotna przyczyna cja nartvjna na PZPB Nr 3. 
JUZ 18 m1ln. mtr„ w roku ubiegłym 21,5 m1 . 1 • d owiedzialnośei za wy nat~·rbmiil~t n•uwano j:i., a jeżeli „i~totnit przy- Tow. Toma mówi: 
lionów metrów, a w roku bieżącym pro. Jazm, . za pa ' p~czuc:e 0 

P • · · · k lu- czyn:i." było niPilhal•two. to wt<>dv tow Tomie - Przekonali§my ~ię, że każdy aktywista p&r 
dukcfa nas?:a. wYlllesie około 24 miliony me· ko.name zohm:ui.zam.a, dPter~rnar,:ia z JR ą " nie brakownio - delikntnie mówiąc - energii, tyjny m11Ai dohrze zn11~ cały proces tP.chnologi-
tt'ów (zamiast pllmowanych 22 m 1ollonówl. dzre prnrowah nad ;irgo w:yJ,oname~ - "'.'szy.t czny produkcji - przede wszystkim swojego 

Tak pokaźne powiększenie produkcji i tak ko to. uilzirlił'> si<' wszy~tkim. robotnikom 1 .P'.a- by wino"W'ljrę pn:ywołac do porządku. oddz1'•łu, ale n1'e tvlko swoJ'ego oddzi·~ .• ~11. Zn•· k 'kł iló tl m tvm part:V]TI11l ,Tl'szrzt' 1'1\7.: jr..k to RiP stnłof Stnł'l si(' to dla n - ~ roacme przekroczenie planu stało s:ę moźli <'Owm ·om .. 7'.R - a w. ""'sz:v~ ·n - . . · · - i. l ł · .1'omoH proc~ 011 tenhnolo"'i'cznego znakomic1'e ul& l t ł I to jeRt naJWlękRza za tego, że zagadnienie wy1rnnania panu sta o się ,„ rn ' ,., we dzięlci całemu zespołowi czynników <'J ZR.razi 1 ra a ~a ogę. ' · · · · twia mu mohilizae.1·„ s7rrrf'ów nartyJ'nych do wy współrlz'ałających. ~ługa orgnnizneji part;vjnPj, bowiem zjednocM- img-a1lnieniPm orrranirn<'ii nartvjnri. Na tkalm kouaniit planów pr~du'key,inych. 
- Tu należy przede wszystkim wym~enić nie rnehu rohotn;eng-o jest o•iągnii:-riem niP tyl nrv:nl'"O <lnin stnnęło !'iO krosien. Stałv rrzez kil ,, 

potężny rozwój w~półzawodni<11.wa pra.cy i\ ko '>hn nnrtii rohotnirzvrh. lerz całe.i polskiej ka g:o<lzin. At~łv - to znRr7v nie d~ł:v produk- - Kierownictwo partyjne mu.~i codziennie 
ruchu wiełowat'sztatowców, co pozwoliło na kl;).S:V robotnir~P1, j:!R': ~nP.łniP ... lem marze11. nie- rji. Gro11ilo zPrwanie rln.nu. Czyja była wiuaf- kontrolować w:vniki prodnkr,v;ine poszrzcgólnycb 
uakl:r••mienie n'emal całej zało.!ti fabrycz-1 tylko p-?perowc6.,,.. i pepesowC'ów, lecz każdego - Winien hył kierownik, a kierownik był człon oddziałów, bada6 jak można je stale powiększa6 
ne.l i na zmobllirowanie jej wokół postawio pol~kiego robotnika. kiem na•zej partii. Czegoś nie<lopatrzył. •ro mia i .ink należv jak nRjRz>hriej usuwa6 czynniki ha 

h d k ,_. t d ń ło miejsce 6-go bm. Zlikwidowano postóJ', a na· mująre wykonR.nie rlann. nyc prze -omuma em naszym w a · Jnk to Rię stałoł 
V.'y·s•-~ y t ·e d ·c· · 1' śl' ·e c lip stępnebrro dnia zebrało się koło, do które!!O dany Tow. Toma mówi jeszcze co§, co jest bodaJ· • ..... cz 5

' WJ r zi • ze e .i J sz ze w B,•ły 7.ebran1'a sztnbu pnrt'l"J.nP"'O - Komi A - na.1·~nz'.ni'•.1' 0, ".e·. CU br . d dk d ł 449 ° " towarz,\'sz nal<'Ży. Dcc'-·z.1·a kola h'. ·m. krc'.tka: " - r .,, · na Je ną prz9 -ę przypa a 0 tetu Fnlir'l"CZTIP"O, hvłv zehrania egz~kutvw k6ł, J WTZl?'cion. to cyfra ta w sierpniu wzrosła · " · · · tow. X zaniedbał, towarzyszowi X kolo udziela - Organizacja mnsi być stale pobudzana do 
do 540, a we wrześn:u do 580. Również w h>lv <hit>•intki T.Phrnń kół pnrtyjnych i wnę· nagany. aktywnP§ri. Najwięhzym wroi:i~rn każdej or· 
tkfl.Jni:!t:h zaąbserwować możemy podobne dzie m6wio~o. ilvglrnto"<V1lno. Ważono troRkliwie '\'ak samo było na innym kole z majstrem. ganizac;ii part.vjnPj jest za•t6j - do zastoju do 
zjaw:sko: ilość pracown 'ków, przypadają- "woje możliwo•ri i wydoh~·wano. coraz więre;i. któr.v pozwolił sobie na leniuchowanie. Tak sa puszczać nie wolno. Organizacja partyjna musi 
cych na 100 krositn zmalała z 63 8 w lipcu B~'ły możliwości ilotychr7.ns mewykorzystane, mo było na innych jeszcze kołach z innymi to stale mie6 hPjowe zadani'I. do wykonania. Wte· 
do 62.9 w sierpniu, 62,8 we wrzeŚniu I 62,3 były możliwośri ,,1,rvtP. TownrzvRT.e na kołach wn.rzyszami. d:v Wll!!a l<nź•lMo koła ; ],n.;.<lPgo członka · -~tii 
w pażd7ierniku. Jeś'i wziąć pod uwagę o-, wskazyw~li rozmaite błf?d.v i słabe punkty ' i Bo nasi towarzysze z PZPB Nr 3 w te dni je~t "';ni"1-~""1ie więkRza niż w momentach 
"-"'l:!liczność, że w'ększość naszego parku ma- mówili: usuńmy je, a potrafimy w~zystko zro- wiC'lkii-go zrywu przyswoili sobie ostatecznie .,no~mnlnyrh". 
łe uznać musimv za niezłe. bić. wielkn. prawdę naszeJ· partii: że pracę partyjną .A d l b · ~ · · k' d iii nowe.go J'est p-rzestarz.ała, to wskaźniki I To, co b•. ło omawi:1nP na kolach promienio· ., a szym OJOwym zauamem, J8 ie prze każdego towarzysza. ocenia się w dnżym stopniu •ohą w dzicd1.i11;P produkcji pMtawila organiza· 

- Od innych czynników, które umożli- ·wato na rał:J. 7"l"""· Każdy członPl, partii był na podstawie jego pracy w produkcji, że - jak cja. partvjna PZPB Nr 3 _ to zor~anizowanie 
wily. nam osiągnięcie :zwycięstw~ wym'~nić w te dni agitatorrm: m11~imv wypełnić zobowią to mówi projekt statutu Zjedno<'zonej Partii - w swoich zakładach współzawodnictwa zespoło· 
musimy fakt wYkonan•ia. remoncow 11ap1taJ. za.nie. I bezpartyjni wtórowali": musimy: I wy obowią,zkiem członka. Partii jest „przodować w wrgo, kt ;re ~tale dnwać będzie takie wyniki, 
m·cll nie tylko w gra.nicach planu, ale na- konali. pra.cy zawodoweJ·, własuym przykładem pobu· · k' · · d · h k ia te os1ągn1ęto w mac wy onania zobowią.-
wet z nadwyik~„ Pra.cownicy .br~gad ~e- Błędy i słabe "''irikty .!.. jak je '' 0 "nirtof - dzać bezpartyjnych clo wzmagania wydajności zań przedkongresowycli. A może jeszcze lepsze. 
montowych to Jak juz wspomn1ellsmy, Je- I-•7v •rkrPt?rz F.~rnitrtn Fahrvr7.nego PPR \ dv~cYl)lin:v pracy, st~le podnosić Rwe kwalifi- A. PerłoWllki 
dyni robotnicy, którzy pracują u nas rów- ------·-------------------------------------------------..;. __ .;;;,.;._ nież w niedzielę, kiedy maszyny „odpoczy-
wają", Dzięki temu tkacz c-nr prządka przy­
chodzac w poniedziałek do pracy, znajdruie 
zawsze swą maszynę w zadawalającym sta 
nie. 

- Poprawq się stosunek robotnika do 
maszyny, którą coraz częśc;ej traktuje s\ę, 
jak nrzyjaciela. J;.tmeiące wciąż je~zc2e w 
U:>i d7.iedzin~ braki starać się będziemy w 
przyszłości U$1\1o~ć - pospołu z Radą Zakła 
dową ; org:<nizaciami partyjnymi. 

- Nie małą rolę w pow;ększeniu produk 
cji (a n'e7.ale:i:nie od tego przy powiększe­
n;u rentowności zakł::idów) odegrał Wllt'Ost 
odsetka vryprzędu. W przeciągu kilku mie­
s· ęcy wZTósł on z 85 do 87,5 procent. W pa 
ri:e z tym notowaliśmy ·rn:tawiczne zmniej­
sz~nie 'ie od~etka odnad.ków .• 

Stonn'ow0 nast.awialismy wsiystk1e ma­
szyny na właściwe obroty. Dz•ęki temu 
wzrastać poezeła wyda.fność pracy maszyn, 
a co za tym idzie ; wydajność robotnika 
W n~iwi„h'°!';7-('i spośtf>d naszve'1 tkalni (Al 
wzrosła przeciętna ilość wątków na go-
dz;nę z 5971 w styczniu do 6851 we wrz_e. 
śn1 u. R6vmie:i: w innych oddziałach uzyska 
lliśmy podobne postępy, 

- Wi<"le pomogło nam S'llkolenie zawodo­
we. Dzięki of'.arnej pt\1CY instruktorek i 
wielu majstrów udało się nam podnieść wy 
dajność pracy n'Jwego narybku, a częścio­
wo ta1<że i jakość jego pracy. 

- Coraz donioś'ejszą rolę odgrywają w 
fabrykach naszych odbywające się zaZWY­
czaj raz na miesiąc oddziałowe narady tech 
niM:ne o:1dzi:tlowe narady wytwórC'.ze oraz 
o~ół~kładowe n11.~dy techniczne. Coraz 
w:ęcei sl:usznych, krytycznych uwag pada 
na tych zebraniach, a wnioski wy.ciągane 
w wyniku dyskusj.i przyczyniają się dn 
sto)'Xrl>iowego doskonalenf.a naszych metod 
pracy i do częściowego przynajmniej usu­
wan' a braków i niedostatków. 

- Dzięki naradom -przede WSZY'S·tkim, udil 
ło efę nam w poważnym st.opnlu zmn.i„jszvt: 
ltość pos'.ojów w ogóle, a Ilo~ć postolów or 
gan'zacyfoych w szczególności. I j€'śli np. 
wskutek postojów organizacy'nych stracil'­
śmy w sierpniu w tkalni 51.000 krosno-go­
dzin, to we wrześniu cyfra ta spadła do 31 
tys. krosno-godzin, a w październiku do 29 
tys. Również w przędzalniach odsetek tego 
rodzaju postojów zmalał o 33 procent. 

- DziE;>ki naradom technicznym i wytwór 
c1ym, dzięki interwencji radców . zakład~­
wych, organizacji pol'.tycznych, w·elu maJ­
strów salowych, instruktorów i t. P. kierow 
nictwo bywa zawsze zaalarmowane :z.awcza· 

>>Robimy, oz się kurzy,, 

Piękna . niespodzianka „bawełnianej . Trójki" 
J uż od kilku dni różne znaki na niebie 11 fabrykach mówią że „trójka" się przewali Z przerażeniem patrzy tkacz artysta na na­

ziemi wskazywały, że „tróJka bawełnia- ze swoją obietnicą - próbuje wziąć go na szego fotoreportera. 
na" szykuje nową niespodziankę. Jaką, gdzie kant. - Fotografia - odejść na chwilę od pra-
i kiedy? Na te dręczące pytania szuk,ałam - Przewalimy się mruga szelmowsko cy - pyta zdu~iony _ a plan? 
daremnie odpowiedzi. „Trójka" nabrała wo- okiem stary wyga - my się przewalimy?! • • • 
ar w usta. Zawarto tu cichą umowę milcze- ~o, to wiedźcie, że _na tej . tu sali plan ju~ T ow. Wojciechowski nie ma wprawdzie 
rna. _ Począwszy od dyrektora naczelnego a Jes~ wykonan:l:' w. teJ .ch":'ih, ale o t:-.:~ bron jeszcze odznaki przodownika pracy, lecz 
skonczy"Yszy na_ tkaczu czy prządce każdy B~ze .w g":zec1e rue piszcie. Tu prze<:1ez cho- nie wiele pozostaje w tyle za swym sąsia­
daw~ł c1ekaws~1m krótką_ <;>dprą.wę_: „~o~?- dz1 me o Jedną sale a f) cały komb1:-at... dem Wasilewskim. 185, 187 procent normy to 
czyc1e, usłyszycie, zaczeka1c-ie do niedzieli . A oto i salowy tow. Szelest. Spoko1ny, pe- u niego rzecz zwykła. 
. Nie wiem, czy moje nalega~ia: czy też mo- wny siebi~ sta.wia odraz~ ka"Yę na ,ł'.łw~. . - Tak, jak widzę tu na naszej sali _ oś­
ze w;yrzut własnego _s1;1miema wpł~nęły - Pow1~dzc1e "Yszys.~k1m, .ze „tro1k~ me wiadcza-bo do końca roku damy chyba nie 
na _zmian~ frontu sprz;ys1ęzonych. W kazdym gada n.a wiatr. Obiecahsr;iy, ze na. 20 hs!opa- tylko te dwa i pół miliona metrów ponad 
r~z1e w ąrod.ę n~reszc1e 17 !>m: otrzy~ał,a'!1 da t~ 1 n'.ł 20. plan bę.dzie, a moze„ moze -; plan, które żeśmy obiecali, ale jakieś trzy 
pierwszą ?biecuJ!"C~ zapowiedz:_ „pr~yJd7.c~e d<;>daJe taJemmczo - Jesz.czę odrobinę wczes miliony. U nas ludzie nie próżnują. Wiado-
d? fabryki, poi:noyv!;ie z robotmkam1, moze mej„. . . mo przecież o jaką sprawę chodzi. 
się czegoś dow1ec1e . -:- C:zy to czll;sem me buJa wasz salowy - Ci dwaj tkacze przodownicy _ to ludzie 

C iasne podwórko fabryczne pozastawiane Pr?bu.ię uder~y.c _z flanku. bezpartyjni. Nie są oni jednak wyjątkami 
gęsto murami nie zwiastuje na pierwszy Im on za ~1;.zk1 !1a t0. Pr~wrl~ r;iówi sa- wśród tej wielotysięcznej gromady tkaczy, 

rzut oka żadnej sensacyjnej nowiny. Tak sa- Iowy. Przeciez rob1r;iy tak, ~e az się kurzy, prządek, wrzecieniarek. Wśród tych wszyst• 
mo wyglądało ono miesiąc i rok temu - jatt na":'et do ?st~pu me chodzimy - podtrzy- kich którzy w tej chwili bez wytchnienia 
staroświeckie zastawione gratami mieszkanie muJą go mew1astr. . pracują by przedterminowo wykonać plan. 
kupieckie. Lecz nie! Oto I zwiastun nowych ~ grupą ~łodzm.tk1ch przewlekaczek pró- by godnie uczcić wielką chwilę narod7.ln 
czasów, - spowity kłębami pary czerwieni buJę z 1 ~me~ b~czkt. . . Zjednoczonej Partii Robotniczej. Oto sześć­
się na murze fabrycznym olbrzymi tran.>pa- -; M~i~ się }a~oś nie widzi - przygadu1ę dzie!'ięcio-letni tkacz staniszek tow. Andrzej 
rent: .,Wzmożonym wysiłkiem pracy uczci· - zebysc1e mieh dać radę do 20 grudnia.„ Wojdyło również bezpartyjny. Nie wiele 
my Kongres Zjednoczeniowy klasy robotni- - Co, do grudnia - wołają oburzone dzie zajmuie się on t>ewnle sprawami polityczny-
czej". wczęta - przecież tu chodzi o dwudziesty mi, ale przez czterdziP§ci lat pracował u Ge-

Wbrew wrodzonej gościnności „trójki nie listopada. Tak się mówiło na zebraniu, chy- yera. Pamięta te czasy, gdy robiło się jede­
czynią tym razPm honorów domu. .,N2C7.P]- ba ktoś panią nabrał. naście i pół godzin dziennie, pamięta jesz-
ny" tow. Radzikowski pojechał oraz z prze- Dziewczęta uciekają, jak stadko spłosw- cze gors7e czasy, gdy pracowało sie tylko 
wodnk·~ącvm Rady do CZPWł. nych kuropatw. Robota czeka, nie ma czasu dwa, - trzy dni w tygodniu, lub wcale nie. 
Tow. Toma pisze na gwałt sprawozdanie d" na gadanie. Dlatego też staruszek choć- polityką się ni<> 
Łódzkiego Komitetu PPR, „pE>rsonalny", se- • • • zajmuje, pracuje ze wszystkich styranych 
kretarz oraz inni członkowie Rady Zakłado- Tow. Wasilewski 29 lat już pracuje na kros sił, by dać jak najwięcej metrów, by dopo-
wej towarzysz piąty, dziesiąty, piętnasty - nach kolrlrowych t. zw. „we1-dolach". Przed móc w wykonaniu planu w upaństwowionej 
wszvstko to zaharowane i zalatane lub wiszą wojną był jed~n rnk m~;~trt>m. fabryce, w której każdy jest pewien, że bę­
ce przy słuchawce telefonu. - Teraz nie mogę, zdrowie nie pozwala dzie pracował jutro, za miesiąc, za rok i za 

- Co z tego będzie, towarzyszko - roz- - rzuca skąpe słowa nieodrywając się od dziesięć lat. 
kłada.ią bezradnie ręce. roboty. - Niemcy mnie tak urządzili w obo- • • • 

- Wiecie dziś taki dzień.„ zie. W kantorku kierownika przędzalni WTI' 
Właśnie, właśnie, o to mi chodzi, jaki to Tow. Wasilewski pracuje teraz Jako zwyk- jak w ulu. To telefon z tkalni, to od 

dziś made dzień? ty tkacz. Ejże, czyżby taki zwykły? Oko nie dyrektora, to jeden, to drugi, lub trzeci maj 
Przyłapany na tkalni tow. Człapiński - mai zdąży uchwycić jego błyskawicznych ruchów ster przychodzi po nowe instrukcje. 
ster uchyla leciutko rąbka tajemnicy. iego rąk przy zakładaniu czółenek. Na kroś- Z tą tkalnią umrzeć można - z udaną 

- Przyjdźcie - mówi tajemniczo - jutro nie bez przerwy pmwie wykwita sr.ybko rozpac1ą lamentuje kierowni~. 
rano o godzinie dziewiątej„. ~komplikowany deseń kołdry do złudzenia - Jak Ja im dam ten 28 numer, klE>d v 

Co? - za długo wam czekać? No to o orzyp0minaiący gobelin_ mam n11 maszyn<'łch właśnie numer 24. Ori' 
ósmej, a zresztą niech wszystko stracr - Ja plan napewno wykonam na czas - \by chcieli, żeby na ka7de rawnłanie zryw1.C 
przyjdźcie o siódmej. mówi z powściągliwą dumą. jeden numer, a nakładać dru~ł. 

- Ale plan, plan zobowiązanie przedkon- A od 1 grudnia będę kierował zespołem 11-tu 
gresowe - czy dotrzymacie słowa? W innych wst>ółzawodników: (Dalszy cłąg na stronie 11-en 

I 

, 



Nad Wołgą rozstrzygnęły się losy wojny 
' 

podniósłszy się z ruin i zgliszcz stanie się 
jeszcze barclzej, pięknym, potężnym l ra­
dosnym miastem. Do niego właśnie sto-

Stalingrad - rn .I O Sł O pogromu. sują się słowa Mołotowa, wypowiedziane 
ostatnio na uroczystym posiedzeniu Rady 
Moskiewsh'iej w dniu 6 listopada. , 

h •t I k• • t • „Nasi wrogowie jeszcze wczoraj pr6bo­I er o ws Ie I po ę g I wali zamieni~ nasz kraj w olbrzymią „stre­
fę pustynną", grabiąc i niszcząc WSZ}'ltko 

Bltua najwqższeąo napięcia herolznau na swej drodze. Nie zaleczyliśmy jencze 
Latem 1942 roku Armia Radziecka prowadziła na olbrzymim froncie lądo- wielu ran wojenny::h, nie odbudowaliśmy 

wym osamotnioną walkę z hitlerowską machiną wojenną ł z armiami sateli- szeregu miast, nie zbudowaliśmy szeregu 
tów Niemiec. Korzystając z braku drugiego frontu \V Europie i z całkowi- miast, n ie zbudowaliśmy jeszcze gmachów 
tej bezczynności wojsk angielsko-amerykańskich nawet w odległej Afryce, i domów mieszkalnych, które nam potrzeb­
hitlerowcy przerzucili wszystkie swe" rezerwy na front radziecko-niemiecki. ne są, ażeby skończyć ze skutkami najazdu 

G~~eym~~~m~w~~~aj-----=-·----------~---------------------b~~~~w h~~w~~ ~w~ 
sc1e Moskwy ze wschodu, odcięcie jej d ł r . . d . b I ł . . t . kł d wiązujemy się z tych zadań dobrze i corH 

od z.aplecza nadwołżańskiego i uralskiego, a z 0 a 1 
JUZ przyjść 0 sie ie" (Stalin). pe ną parą pracuJą Jego po ęzne za a Y szybciej i coraz pewniej kroczymy naprzód, 

dopiero następnie uderzenie na stolicę Stalingradzkie zwycięstwo Armii Czerwo przemysłowe. pozostawiwszy już za sobą wiele osiąg­
Związku Radzieckiego. Dowództwo ra- nęj stało się poczatkiem rozbicia hord hi- I Niedaleki jest dzień, kiedy Stalingrad nięć okresu przedwojennego". 
dzieckie w porę odgadło te zamiary nie- tlerowskich, początkiem wyzwolenia naro- ,,..,.,._ ___ 'lll'\:1l~:o-...-"'!!"""!I 
mieckiego sztabu generalnego. Wojska ra- dów od zarazy faszystowskiej. Nie na 

1 

dzieckie zagrodziły nieprzyjacielowi dro- próżno słowo Stalingrad wypowiadają z 

;~~:~?~~:~ ;r~~·r~:2:j :r~ ;:d''•""~::::::;·::~::;:··
0 

•w:·-1 
południe. Różnego rodzaju fałszerze historii usi- ! 

W połowie lipca 1942 roku hitlerowcy łują obecnie pomniejszyć znaczenie , 
rozpoczęli ofensywę na Stalingrad, licząc zwycięstwa stalingradzkiego i zamasko,vać ' 
na błyskawiczne opanowanie tego ważne- wiarołom~two Churchilla i jemu podob- ' 
go ośrodka przemysłowego. Chcieli oni nych. Ale o::l faktów uciec nie można. i 
przerwać front radziecki i dopiero późniei Faktem zaś jest, że za parawanem obłud­
posunąć się na północ na tyły Moskwy. • nych słów o wspólnej walcę z Niemcami 
Rozpoczęła się największa bitwa 0 twier faszystowskimi, premier gabinetu wojen- , 

dzę nadwołżańską - o miasto Stalingrad. nego Churchill knuł wiarołomne plany, li­
BÓHATERSKA .WALKA STALINGRADU cząc na pokonanie Niemiec cudzymi ręko- ' 

ma i na całkowite osłabienie ZSRR. i 
E(ilka godzin potrzebował napastnik, Brak drugiego frontu utrudniał ogrom-

aby rozbić Pearl-Harbour, kilka dni, nie walkę Armii Radzieckiej jesienią 1942 . 
aby zdobyć Singapore, niecałe trzy tygod- roku pod murami Stalingradu. Armia Ra­
nie, aby przemierzyć całą Francję, a w dziecka walczyła osamotniona z hordami 1 

ciągu 5 miesięcy hitlerowcom nie udało faszystowskimi i w tej tytanicznej, pod 
1 się złamać woli obrońców Stalingradu. Pią:- 1 d · · ·ł 1 

tego października Stalin wydał rozkaz do vi.:zg ę em nap1ęc1a s1 wa ce, wys:i:ła zwy-11 
dowódców frontµ. stalingradzkiego - „Żą- cięzcą. 
dam, abyście podjęli wszystkie kroki w ce- NOWE żYCIB KWITNIE : 
lu obrony Stalingradu. Stalingrad nie mo-
że być oddany przeciwnikowi". Minęło sześć lat od chwili rozgromu 

Rozkaz Stalina został wykonany. Sta- Niemców pod Stalingradem. Stalin- i 
lingrad wytrwał, Stalingrad zwyciężył. W gradczycy odrodzili swe miasto. Znowu Parada w rocznicę zwyciGsłwa .,_, ______ _,,,~----------stepach dońskich, pod Stalingradem po ... 
grzebane zostały wraz z setkami tysięcy 
fołnierzy niemieckich hitlerowskie opętań­
cze nadzieje na panowanie nad światem. 

• Broń zwqcię.1tH1a 

Realizowano genialny stalinowski plan 
rozgromienia Niemców pod Stalingradem. 
Przygotowywano się do tego intensywnie. 
Dnia 7 listopada 1942 roku w historycznym 
rozkazie Stalin pisał - „Nie daleki jest 
dzień, kiedy wróg pozna siłę nowych cio­
sów Armii Czerwonej. Nadejdzie chwila, 

Dzień radzieckie· ar· ylerii 
Naród radziecki szczyci się zasłużoną 

·gdy i dla nas nastanie dzień radości!". 

19 LISTOPADA 1942 R. 
Dzień ten nastąpił 19 listopada 1942 ro 

ku. Na północo-zachód od Stalin­
gradu wojska południowo-zachodniego i 
dońskiego frontu przerwały obronę nie­
przyjaciela i rozpoczęły gwałtowną ofen­
sywę. Na spotkanie z nimi szedł z połud­
nia frotnt stalingradzki. Ofensywa rozwi­
jała się dokładnie według planu. Wojska 
radzietkie wykazały przy tym doskonałą 
sztuk_ę manewrowania. Gigantyczne klesz­
cze otoczenia zwarły się 23 listopada w 
mieście Kałacz na tyłach wojsk niemiec­
kich generała Paulusa. Otoczone zostały 
22 dywizje hitlerowskie, przeszło 300 ty­
sięcy żołnierzy i oficerów wraz z olbrzy­
mim sprzętem technicznym. 
Końcowym etapem bitwy pod Stalingra­

dem było całkowite rozbicie otoczonych 
6·ej i 4-ej niemieckiej armii pancernej. 

„Stalingrad był zmierzchem niemieckiej 
armii faszystowskiej. Jak wiadomo, po 
stalingradzkim pobojowisku Niemcy nie 

SUKCESY HUTNIKOW URALU. 
Robotnicy i dnżynrle-rowie zaklatlów hutni­
~h Ulrailu wykona]i1 prz.edterm!inowo 
11-m'.€Sięczny plan ;produkcyjny W ciąg!U 
HJ mieslięcy i 11 dnJi. hutnicy Uraillu wypro­
duikowal-i o 15,4 proc ssurówiki, o 12,6 proc. 
stalli, oraz o 11,l p["OC. wyrobów wa.lcowa­
nyich w.ięcej niż w tym samym okresie rokiu 
u!Xegłeg.o. W ramach akcji obniżeni-a kosz­
tów własnych produkcji otr3)'mano 60 miłio 
nów rub!Ji 11.1adplanowo e&zczędności. 

Zespoły prrodujących fabryk KUSIZ7Wliń­
sikd.ej BJ WierchJisookiiej zalrończ.yly roczny 
plan iprodl.llkcH hutniczej. 

sławą i męstwem swoich bohater­
skich artylerzystów, oraz wynalazczością 
swych konstruktorów i robotników fabryk 
dział artyleryjskich. Dla upamiętnienia 
bojowych zasług artylerii radzieckiej w 
czasie drugiej wojny światowej, rząd ra­
dziecki ustalił doroczne święto „Dzień arty 
lerii". który jest dzisiaj je.dnym z najbar­
dziej ulubionych świ~t narodu radzieckie­
go. Data święta dorocznego - 19 listo­
pada. nie została oznaczona przypadkowo. 
Dnia 19 listopada 1942 roku rozpoczęła się 
przygotowana przez silny ogień artyleryj­
ski potężna ofensywa wojsk radzieckich, 
zak01iczona największą w dziejach klęską 
armii niemieckiej pod Stalingradem, któ­
ra była zarazem początkiem poważnych 
operacji ofensywnych Armii radzieckiej na 
wszystkich frontach drugiej wojny świa­
towej. 

Artyleria radziecka była tą siłą, która 
pomogła powstrzymać pochód wro­

gich oddziałów niemieckich na Moskwę i Le 
ningrad. Przy pomocy Artylerii Armia Ra­
dziecka rozgromiła wojska niemieckie pod 
Stalingradem i Woroneżem, pod K\lrskiem 
i Biełgorodem, pod Charkowem i Kij o­
wem, pod Witebskiem i Bobrujskiem, pod 
Leningradem i Mińskiem, Jassami i Ki­
szeniewem. Od listopada 1944 roku do 
maja 1945 r. artyleria, współdziałając z in­
nymi rodzajami wojsk Armii Radzieckiej , 
wykonała z honorem zadania bojowe pod 
Rygą i Królewcem, pod Bukaresztem i Bu­
dapesztem, pod Pragą i Wiedniem, oraz w 
czasie historycznego szturmu stolicy fa­
szystowskiej - Berlina. 

Eaka.dra mvśliwt:ów w DOaotowi~ 

Artyleria radziecka mogła stać się głów 
ną siłą szturmową swojej armii dzię­

ki rozumnej polityce partii komunistycznej, 
która przekształciła zacofany niegdyś kraj 
w przodujące państwo przemysłowe. W 
okresie stalinowskich pięciolatek rozwinął 
się w Związku Radzieckim gigantyczny 
przemysł, zdolny do' samodzielnej produk­
cji wszelkich urządzeń przemysłowych oraz 
najróżnorodniejszej techniki zbrojeniowej 
w odpowiednich ilościach. W oparciu o 
tak bogatą podstawę rosły i wychowywały 
się liczne kadry zdolnych, utalentowanych 
konstmktorów, inżyni erów i wynal<' :-:ców. 

' 

Pełna samozaparcia praca robotn'ików i 
specjalistów przemysłu artyleryjskiego za­
pewnia Armii R"ldzieckiej przewagę og­
niową nad przeciwnikiem i pozwoliło jej 
pod koniec wojny na jeszcze silniejszą 
koncentrację ognia. Oto niektóre cyfry, 
charakteryzujące potęgę ogniową Związ-

. ku Radzieckiego w latach drugiej wojny 
światowej. 

Najsilniejsza koncentracja ognia arty­
i leryjskiego pod koniec pierwszej woj 

I ny światowej, wynosiła 160 dział na jeden 

I 
kilometr frontu. Artylel'ia radziecka po­
siadała w czasie operacji orłowsko-kur-
skiej na jeden kilometr frontu 290 armat 
i miotaczy min. Podczas forsowania Wi­
';ły I Front Białorus~d był podtrzymywa­
ny 9500 armatami i miotaczami min, a 
wreszcie w decydującym momencie sztur­
rnowanie Berlina brało udział 22000 dział 
:1rtyleryjskich i miotaczy min. Koncentra­
cja ognia wynosiła na tym odcinku frontu 

I 
GlO dział artyleryjskich i miotaczy min na 
jeden kilometr frontu. 

"-· Trudno Drzece1tlć znaczenie. jakie nosia-

dała artyleria dla pomyślnych wyników 
operacji Armii Radzieckiej. Bohaterska 
obrona Odessy, Sebastopola, Leningradu, 
Moskwy, Stalingradu i wielu innych miast 
radzieckich była przede wszystkim obroną 
artyleryjską zarówno od lądu, jak i powie­
trza. W ol{resie walk obronnych na wszyst 
kich wai :1i-:::::z~h odcinkach frontu zasto-

sowała Armia R'ldziecka nową zupełnie 
broń, artylerię bezlufową, albo, jak ją na­
zwano na wszystkich frontach, Katiuszę, 
która zadała wrogowi ogromne straty. 

Naród radziecki w pełni docenił bojo-
we zasługi bohaterskiej artylerii ra 

dzieckiej-liczne pułki, brygady i dywizje 
otrzymały zaszczytną nazwę gwardyjskich, 
ponad 1600 artylerzystów uzyskało tytuł 
bohaterów Związku Radziec~iego, ponad 
1.200.000 żołnierzy, oficerów i generałów 
zostało odznaczonych orderami i medala­
mi. Z uczuciem dumy nazywa naród ra­
dziecki swoją artylerię artylerią stalinow­
ską. Przez to wyraża lud głębo'kie uzna­
nie dla t ej ogromnej troski i opieki jaką 
Stalin otaczał i otacza w dalszym ciągu 
rozwój artylerii radzieckiej. 
IJzis.~aj, w latach pokojowego budow­

. . mctw~, gdy ~ał~ naród radziecki w y 
tęza wszystkie SWOJe siły, by zaleczyć ra:p 
z~dane w~jną, by podnieść na wyższy po -
z10m SWOJą gospodarkę, kulturę i dobro­
byt, Armia Radziecka ochrania pokojową 
nrace · narodu i stoi na straż.v_ pokoiu. 
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Gdq dorabiano ostatnie n1etrq ••• 

Radość i wesele we wszystkich . oddziałach · PZPB Nr 3 

Ostatnia sztuka rocznego planu. 

w przeddzień wykonania planu 
kę. Napewno nie chodziło jej o wyższy zaro· 
bek. 

· Tuż za plecami Starczewskiej ~zumi snowadło. 
Obsługują. je cztery kobiety - · po dwie na kitż 

dą. zmianę. Snowadło ma w piania pięć tysięcy 
metrqw dziennie, a wykonujP. 7-8 tysięcy. Teo· 
da. o „pki sfa bej" bierze kardynalnie w łeb. 

Tkacze odzia!u „B" narzekają wprawdzie n:t 
przędzę, ale to ni<i przeszkadza im zamiast 
23.024 metrów robić w niekt6rych dniach po 24 
ty~ią.ce. 

Kierownik w:"kończalni, tow. Michal~ki o§­
~wiadeza, źe je~t dumny ze 8-WPQ'.O oddziału. Od 
lipca l1owiem proflukcjlt wzro~ła maw:iA dwu­
kTotnie. Wzrosła równi~ż jakoM. Pomogła „ma 
ła racjonalizacjit' '. O tvm nie można nie nisa~„ 

Na ,„Jigera~h" ( dżi.g~rncb) stosowRno d~t-vch 
czas jedną. kąpiel. Pot:rm ją wylewano. Zai~~ta 
lowano na wnio~<'k tow. l\Iichalaka specjalny 
zbiornik, do kt6regn przy pomocv pompy moto· 
rowej wyciąg-a się kąpiel i znżytko-rruje wielo­
krotnie._ Daje to ponad milion złotych oszczęd· 
ności rocznie. 

Składalni11, oddziału „l3". to kr61.>stwo wete· 
ranów. Pr11cn,ilJ. t11m tac"· jak Galczak Helena, 
BoguskA. Józefa, Kowal~ki Stllni~ław i Cyrus 
),faria. Pracują. już wiele, wiele lat. Pytamy się 
ich, ezy po przyjęciu zobowi:p:ania pracowali 
szybciej. 

„To niemożliwe - odpowiadają. - nRsze tern 
po pracy i tak prz_ekrarrn ramy możliwości". 

To nie przechwałka Składalnfa. pracuje rze· 
czywiście ll!l „najwiębzych obrotach". Prze­
cież hyłhy to w•tycl dla „młodych'', gdyby nie 

dotrzymywali tempa weteranom. 
je narzucają. całemu oddziałowi. 

* •• 

A ci właśnie 

Kiedyś był „Danciger'' i „Ba bad''. Obecnie 
- PZPB - 3, oddział „C''. ·u czci wie przyzna 
.ią. ~ię, 7.e mieli stracha. Z powodu braku wątku 
stały 6i krosna. Ek~pedient Kurz1tiya chodził 

jak str11ty i zbierał -po kątiich szpulki. Prócz te 
go mifli zaplanowaną na- grudzień produkcję, z 
flodatkowych 30 krosien, kt6re w ostatnim m~e­
sięcu roku będą. uruchomione. 30 krosien to 
mnie.i - więcPj 20 tysięcy metrów tkiininv. A 
j<'i!npk. f A jednak pozor.title krorna nadrobiły. 
01~dział ,.C" ,,-ykonał plan już 17-go. 

Tnw. Rnsii'tską Natalię pracującą. na cią.gar· 
k~rh osznkn!i~my mńwi~.c jt>.i. że plan ro~zny 
nifl hęflzie wykonany 20-go. Plasnęła dłoń.mi w 
najwyż~z"m 7.dumieniu: 

- .fak to'! Przecież pracujemy ile nam sił 
sta.rezyl 
Aż portskoczyła z uciechy gfl.yfo1y oznajmili, 

że nie 20-go, a 18-go „trójka'' wyprodukuje 
ostatni metr. 

Jf'•t mnek. Przez okna „tkalni elekt.r:rczne,i" 
11mi0nez(•nG1 w clachu, są.czy się już 'światło 
ilzi<:>nne. ShlhC' jeszcze, bo nad knźclvm krosnem 
śwkci żarówkit. Uwaga całE>j sali skoncentrowa 
na jest na „ósemce" tow. Szum: rnkiej. J Pj 
właśnie przypada zaszczyt wyprodukowania o­
sta t nirj sztuki. Nie tylko towarzysze pracy in­
teresuj'} się tym faktem. W ciasnym pokoiku 
kierowriika oddziału zebrali się przef1stawiciele 
prasy, Związków Zawodowych,· dyrekcji, Rady 
Zakłar1nwrj i Polskiego Radia. 

Pn:orlvwnice pracy, t'.lw. tow. Szumska, Deka 
l Szmycer, podpisują raport o wykonaniu 

planu, wysłany do tow. H. Mlnca. 

Ktoś zawiadamia, że eztuk11 już jest na ukoń· 
czeniu. Opmzczamy pokoik i idziemy na. salę. 
Właśnie zdejmują. wałek. 

v.,r imienin Rad-v Zakładowe:i, tow. Lewal).dow 
ski, wręcza tow. Szumskiej, zdobywczyni 10 na. 
w6d, piękny bukiet czerwonych gwoidzik6w ł 
$kłada jej serdeczne życzenia. Dyrektor PZPB 
- 3, tow. Radzikowski zdradza wyraźną chęć 

wycałowania tow. Szumskiej, lecz krępuje się, 
ho tow. Szumskit j0st wybitnie przystojną kobie 
tę:, a nasz fotograf redakcyjny czycha z apara. 
tem fotograficznyn1. Rozumiemy„. nie wszyst· 
kie żony są tolcraneyjno. 

Ta.k zakończył się pierwszy etap zmagań za· 
łogi. PZPB - 3 o dotrzymanie zobowil!zanie., 
przyjętego na cze~r Zjcdno~zenia Partii. :M:otna 
nfe wątpi6, że i drugi· etap wypadnie nie go-
rzej. Klim. 

.Tl!SZ<'Ze nikt nie wiedział o tym, że „trójka" 
.!obija ostatnie metry, a jednak wszyscy byli 
pewni sukcesu. Pewno~ć ta nie osłabiła jednak 
tempa pracy. Krosna, wrzecienico, ciąga,rki, 
„ma.szyny drukarskie'' - wszystko to „kr~ci· 
ło 1nę r; zawr~tnym tempie, jak puszczony z gó 
ry na.~ol ka~ień. Tylko, że kamień leci ~iłą 
e~er!l"n, a bie.g ma~zyn podLrzymują, ręce ludz· 
kie i„. - moze to brzmi patet:vcznie - Perea. Wieś Krosnowa wybija sobie okno na świat 

O czym radzili członkowie Sar.nopomocy na zebraniu wyborczym !lobotnicv PZPil 3 bardzo chcieli dotrzymać 
elowa. Cho6 nie zawsze „chciec to móc'.' 
w tym jednak wypadku „chcenie" odegrało po 
ważną rolę. 

Tow. Michalak Leokadia ma już za eohą 40 
lat pra~y Illt przpflzalni. ale nie eh się nikomu 
z młodych za:kasować. Ani na c!nrilę nie w:itpi­
ła czy ~ałoga ,PZPB - 3 zdola dotrzymać przy 
rzeczenia. 

W maleńkiej, ciasnej klasie szkolnej - Tak, tak,· tym brakom trzeba jakoś I ŻELAZNA DROGA DO LEPSZEJ 
oświetl~ej, skąp~ migającym światełkiem iaradzić! PRZYSZLOSCI 
naitoweJ „osemk1", radzą gospodarze. Bo Kiedy patrzę na te stare twarze, wąsa- Tak 
to P · · b d s , się jakoś złożyło, że miałem moż-

rzeciez wy ory o amopomocy. te, obok młodych, na oczy rozpalone i za-
- Czytałem już w wielu gazetach 0 są- ciśnięte szczęki, wierzę, że ci ludzie zro- ność przysłuchania się tym obradom. I co 

siedniej wsi'. Lipcach. Od trzydziestu lat, bią wszystko co zamierzają, tak jak zrobili ·mnie w nich uderzyło, to trzeźwy rozsą­
kiedy Reymont napisał „Chłopów" Lipce przystanek. Dzięki temu spośród około gek z jakim podchodzono do projektów. 
stały się sławne. Do Lipiec przyjeżdżają 500 dzieci nie znajdzie się ani jedno, któ- A było ich dużo. „Widzę przecie mówi jllk idzie moja ma 

szyna i jak ib sąsiednie. Gdyby wszystko by 
J? jak nalr?.y, to pl:i.n zMtalhv 1'·ykonany zna­
cżnie wcześniej. Bywał" jec~nak tak, że jeśli by 
J;y szpulki. to ni" byln f'lr(?ann, i:tk był forwrn, 
•'l nlC' '--·~ ''nnlek. Jl.Iyśmy robily co tylko by 

różni ludzie i o Lipcach piszą. Ale nigdzie reby nie chodziło do szkoły czy to skrom­
nie przeczytałem o naszej wsi, o Krosno- nej jednoklasówki czy do siedmiooddziało­
wej. A przecież u nas też się coś robi i to wej w Słupi odległej o dwa i pół kilome­
nie za „murem" własnego podwórka, ale tra, czy wreszcie do gimnazjum w Skier­
dla całej gminy, dla wszystkich okolic= niewicach. 

ło w na~zej mocy. ' 
A JEDNAK WARTO PISAC To samo twiPr1hi tow. Borecka Stani~ława: 

.. Posto:ifl to nana zmora. Brak niedoprzędu 
stale dawał nam się we znaki. Oddział „A'" zo 
bowiązał się nostar"zvr !l'O W 1fostatC'P"'"i iJoś 
ci, a jedno le ~łov.a nie dotrz"\'mał". 

Przewijalnia. . 

Zamia•t •znmu nrnszvn sł"l'rlrni< "1111• 0 n;" ja­
kieś. Ach.a! To przyszła no<va zm~ana i czyfoi 
masz~·ny. jal< w 1-~~.1~ środę. Normalni" zajm11-
je to pół godziny", ale obernie oddział ,.B'' prze 
żywa zgoła „nienormalne" cza,~y i dlatego ma 
szyny zostały oczyszczone wcześniej. 

nych gromad. Wyrządzono nam krzywdę 
tym właśnie, że tak o nas nie pamiętano. 
I cieszylibyśmy się bardzo, gdyby ktoś o W Krosnowej nie ma ciekawych stosun­
nas i o naszej pracy napisał. Otoczył nas ków gospodarczych. Stu drobnych i śred­
mur od Lipiec, ale ten mur rozbijemy. ·nic'h gospodarzy mieści się na 500 mor­
Trza wybić w nim okno na świat. - Tak gach ziemi żytnio-zięmniaczanej. Nie jest 
mówił jeden z tych, co radzili. też wsią wzorową i ma jeszcze daleką dro-

Gospodarzom z Krosnowej nie pierw- gę do takiej - drogę, po której musi bar­
szyzna radzić nad istotnymi sprawami. Są dzo wytrwale dążyć każdy gospodarz z 
wśród nich ci sami co dwa lata temu rzu- Krosnowej. Również nie posiada tradycji 
cili projekt i wykonali go potem - bu- i sławy trzydziestoletniej jak Lipce, o któ 
dowy przystanku kolejowego. Są i Jan rych pisał Reymont. Ale o gromadzie tej 
Swiderek, syn Feliksa, Józef Krychniak, warto napisać dlatego, że tętni ona 17racą 
Jan Pałyga, syn Piotra i inni. twórczą, nie zamykającą się w ciasnym ·Lapiemy za kra.i fart11rhn hiPgnąrl'~'l d0kądś 

majstrn, tow. KaT<lla]rn W:nwę: -
- Jl.Iój oddziałł - odpowiada trochę roz· 

targniony na nasze pytani.a o temacie produk· 
cji - mój orldzi.ał iest hnrilzo ambitny. Nie 
pytajcie mnie. riro„zę, o wy,rM;nia:i:i,cych się, bo 
wam wymienia w~zystkie -po kolei nazwiska -
wszyscy się wyróżnia:ią,. ZRmęczają mnie popro 
stu tym phrnem. Co chwilfL ktoś przychodzi py· 
tać się „jak stoi.my''. Odpowiada .z reguły, że 
w żadnym wypadku nie „leżymy". Powiadam 
wam, że mi już głowa pochniP. Jak t.vlko coś 
się stanie zaraz do mnie lec:i: i pytają: „Jak my 
plan wykonarnyi!, ,.Co bęclzie z planemf", -
„Dajeie lepRzą przędzę, bo wstyd będzie, kiedy 
zobowiązania nie dotrzymamy". A co ja przę­
dzę w kieszeni trzymam, czy cot Przestało ludzi 
obchodzić ile zarobią., a tylko planem argumen­
tują. 

- Pamiętacie, jak nasze dzieci nie mo- kręgu ogoizmu i szowinizmu miejscowe­
gły chodzić do inszy szkoły, jak nasza,· go, jak to da się zaobserwować w Lipcach. 
kiedy nie było przystanku? A teraz jeż- Ludzie tej gromady, drobni i średni rol­
dżą do Skierniewic do wyższych szkół. Zro nicy, swą mrówczll pracą dzwigają wieś 
biliśmy przystanek własnymi rękami. własną, dążąc jednocześnie do polepszenia 
I teraz też zrobimy tak, aby usunąć braki bytu wsi okolicznych, a nawet dość od-
naszej wsi. ległych. 

,,Robimy, ai sie kurzy•• 
(Dokończenie ze ~tr. 3-ej) 

Mimo tych złorzeczeń majster raportuje 
za chwilę: - już założyłem dwudziestyós­
my. 

Majster tow. Wąsik to cudotwórca od zgrze 
blarek - drugiego takiego „trójka bawełnia 
na" nie posiada. Z 34-ch zgrzeblarek, które 

Tow. Wyrwa tylko udaje, że się złości z tego okupant zniszczył do cna, 16-cie już posta­
powodu. Jest tak dumny ze swego oddziału, że wił na nogi. Już je uruchó'mił i zaprzągł do 
trudno to w słowach wyrazić. Przyciśnięty wykonania planu. Tow. Wąsik pracuje po 
przez nas do muru (wła§ciwie do maszyny) 16-cie godzin na dobę i w niedzielę też jak 
wskazuje nam swych bohaterów. trzeba, bo coż robić maszyny są potrzebne, 

J a narazie nikt go zastąpić nie potrafi. 
Bęczkowski Wincenty jei't krochmalarzem. _e Owszem już wymusztrował sobie grupę po-

go maszyna miała zrobić dla oddziału '!A" kil mocników i przyszłych zastępców, ale lep­
ka dodatkowycll osnów, Jego partnerowi z dru· szą zgrzeblarkę boi im się jeszcze powierzyć. 
giej zmiany st.al się wypadek i nie mógł pra- .Zgrzeblarka to nie bagatela. Jedno obicie ko­
cowa~. Bęczkowski pracował więc za niego. Jak sztuje przecież grube tysiące. Dziś tow. Wą­
zaczął w 11iedzielę po południu, to skończył do· sik ma jednak głowę zaprzątniętą nie tylko 
piero w czwartek. Pra_wie pięć dni przy maRz:y- zgrzeblarkami - tkalnia woła ciągle o przę­
nie. Tow. Wyrwa musiał go_ po prost.u odpędzić dzę, przędzalnia nie może jej zrobić zawo-
od nieJ. na trzy godziny, by się przespał. du i nie zrobi. 

- Ech, gdyby słę nam udało uruchomić 
Podłożył sobie pod głowę trocbę pe.kuł i URnął wszystkie zaplanowane wrzeciona - marzy 

tuż obok, na podłodze. Gdy się o takim czym§ pi gło~no tow.ł<łys sekretarz Koła PPR. -Ca­
sze, to człowieka wzruszenie §cisk_a zq, gard_ło. ła Polska takie oczy postawiłaby wtedy, że 
Bęczkowski jest przecież l1ezpartyJnym, a więc przędzalnia średnioprzędna „trójki" góruje 

niezaagitowanym'' l Takich ludzi wyłauia tyl- nad wszystkimi. · 
ko ustrój sprnwiedliwości sp?łeczne.i. Najwi~k: . . • * . • . 
szą sztabą. zdota nie zdol3: n~kt wykr_zcRać JllZ Tow. Skupm_ska wrze~1emarka przodowni-
nie iskry a takiego płomiema entozJazmu. • ca to bezpartyJna PPR-owka. ' I - ,Ja jestem mało rozwinięta politycznif' 

Inny przykład: . . - mówi z zażenowaniem. Ja 'mam mało cza-
Starczewska Stefania. J\fotaczk~. J~J „z;rua-. su. żeby chodzić na zE'brania: przecież i go­

na" stłukła sobie nogę. Gdy dowiedziała s1ę o I tow:rnie. sprzątanie, pranie i ogonki za mię­
tym na drugi dzień- sama zgłosiła się do t?w. sem, ale i;; te mói mąż jest w Partii i córka 
yVyrwy ofiaruj~e się pracować za chorą kolezan jest w szkole n::il't~·1nei w Pabianicach. 

Syn zginął w Radogoszczu, on też byłby w 
Partii, on zawsze był polityk. Tow. Skupiń­
ska dumna jest ze swych partyjniaków, a 
sama choć legitymacji partyjnej nie posiada, 
spełnia swój obowiązek proleta.Piacki przy ma 
szynie. Setkami kilogramów niedoprzędu pra 
cą prządki przodownicy. 

Helena Okrój i Franciszka Czaja to partyj­
niaczki. Pierwsza należy do PPR, a druga 
do PPS. Tow. Okrój przyszła do fabryki ja­
ko dwunastoletnia dziewczynka. Prosto z sie 
rocińca i za jego to właśnie wstawiennic­
twem. 
Pogodnie opowiada teraz o swym nieweso­
łym dzieciństwie. Nie opowiada, lecz raczej 
telegrafuje. Stoi tu w kantorku jak na roz­
żarzonych węglach, Tak samo pewnie śpie­
szyła się przed wielu laty, gdy zostawiła swe 
go malutkiego synka samego w domu. Syn 
już wyrósł na dziarskiego chłopaka I matka 
planuje dla niego karierę elektrotechnika, a 
w te.i chwili niepokoi się tylko o swoje wrze 
ciennice. Ich tak samo jak dzieci nie można 
zostawiać samych bo przecież plan. 

Tow. Czaja zdążyła już ..zapomnieć o nie­
pokojach młodej matki. Latorośle jej już 
dawno opuściły rodzinne gniazdo, lecz o ma­
szynę niepokoi się tak samo jak tow. Okrój. 
Obie razem zerkają raz po raz w kierunku 
sali. Obie widocznie są w zmowie z ogółem 
co. do utrzymania tajemnicy, więc na pofog­
nanie mówią mi tylko z radosnym błvskiem 
oczu - plan na dwudziestego bedzie wy­
konany. Wykonały, jak wiecie, Czytf'lnicy. 
18 listopada, o dwa dni wcześniej. Wypra-
cowałv. · 

"';Ianna Wiśniewska 

' 

N a pierwszy plan wysunęła się budowa 
bocznicy kolejowej_ długości 500-800· me­
trów, która połączy przystanek Krosnowa 
z magazynem spółdzielni gminnej. W bu­
dowie tej bocznicy właśnie w Krosnowej 
tkwi głębszy sens. Bocznica bowiem bę­
dzie podbudową pod dalszy rozwój spół­
dzielczości. Jej uruchomienie ożywi oprócz 
Krosnowej czternaście gromad oderwa­
nych „od świata". Przy bocznicy powstaną 
magazyny spółdzielcze i już nikt więcej 
nie będzie narzekał na brak nawozów 
sztucznych, na brak ziarna kwalifikowa­
Jlego. 

Ale sprawa nie kończy się na bocznicy 
- sięga dalej. Bowiem w gromadzie Kros 
nowa dokonuje się przełom o olbrzymim 
znaczeniu. Przełom o znaczeniu społecz­
nym. 

Gdy będzie już we wsi bocznica, „okno" 
zostanie „wybite". Wtedy chłopi przystą­
pią do budowy szkoły, domu ludowego, 
budowy szosy łączącej wieś z Przyłękiem 
i Rogowem. J3ędzie łatwo sprowadzić ma­
teriał budowlany i maszyny. 

W tym roku wyżwirowano drogę przez 
wieś, oczyszczoJło rowy, zlikwidowano 
wszystkie nieużytki. Na przyszły rok za­
łożą blok nasienny i poprawią sady, oraz 
uruchomią ośrodek maszynowy. 

BO MY NIE PRACUJEMY DLA SIEBIE 
Zapadał zmrok, gdy opuszczaliśmy wieś. 

Sołtys Antoni Kolis pożegnał nas słowami: 
- Powiedzcie im tam w Łodzi, że myś­
my juź pod bocznicę wykonali połowę ro­
boty. Ale powiedzcie im też, że my nie 
tylko dla siebie to robimy - że ma to zna­
czenie dla czternastu gromad. I powiedz­
cie im też, że już mamy komitet budowy, 
na którego czele stanęli Józef Krychniak, 
Jan Banaszek, Jan Pałyga, Stanisław Koz­
łowski, Jan Swiderek i ja. I pi;.osimy bar­
dzo o pomoc, a my damy swą pracę. 

Tę pomoc przyrzekliśmy Wam - dzielni 
Krosnowianie. Już w chwili obecnej Dyrek 
cja Okręgowa Kolei Państwowych Łódź, 
zapoznana przez nas z Waszym projek­
tem, obiecała pójść Wam na rękę, gdy tyl­
ko sprawie nadacie normalny bieg. 

Wszystkim wsiom, które wykazują ini­
cjatywę, które robią coś u siebie, przycho­
dzi się w Polsce Ludowej z pomocą. A Kro 
snowa należy właśnie do takich wsi, któ­
rym Warto i trzeba pomóc. 

'.l'. Szeweora 
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Młodzież pol_ska potępia 
morderców nauczyciela 

Kosińskiego 
· Od kuli :reakcyjnego podziemia zginął dnia 

8. 11. b. r. kierownik szkoły w Kroszewie pow. 
Ciechanowskiego Wacław Koziński, długol9rni 
działacz Związku Nauczyciebtwa Polskiego 
i aktywny członek Polskiej Partii Socjali~tycz­
nej. Zginął jeden z niezmordowanych wychowa, 
wców młodzieży polskiej w duchu postępu i 
sprMviedliwości społecznej, 'v duchu miłości do 
Polski Ludowej i mas prncn.ięcych. 

l\.Ilodzież polska jest głęboko oburzona. 
We wszystkich szkołach zawodowych gimnaz­

jach i liceach n a terenie Łodzi odbywają się 
masowe zebrania uczniów, potępiających zbro· 
dniczy wyczyn faszystów. Zebranie w Gimn. 
1 Liceum przy W. S. G. W. przeki<ztałciło się w 
iywiołową manifestację uczącej się młodzieży. 
'Przedstawiciele koła ZMP, Samorządu Szkolne­
go Koła T. B. R-u doma:rali się kategorycznie 
ostatecznego wytępienia band, które przeszka­
dzają mtm w budownictwie Polski sprawiedli­
wości społecznej. 

Do Zarządu Lódzkiego Z. M. P. napływają 
dzirisiątki rezolucji uchwalonych na podobnych 
zebrania..'.lh. Młnć!zi<>ż w rezolucjach nic ·tylko 
wyraża swoje obunenie i potępia skrytobój1ze 
mnrdy, ale je~z··za raz oświadcza, że wraz z ca 
łyrn obozem postępu, równości i sprawied liwuś 
ci społecznej walrz:rć b~clzia nadal z obozem 
wsterznictwa, zdrady naro<lowej i w~·zy~ku. 

A. J. 

Nr 317 

W niedzielę, dni'a 21 listopada 

odbędzie się wojewódzka narada 

aktywu wiejski~go . ZMP 
!!* •• ' „. ,.,„.,. -, ' .'1ł,„ .„ .„'t"'!'. • •• :~ ·11.': ~ #'t ' ~" „, .. ,~: ... 

• 
W przededniu woiewódzkiei narady 

aktywu wiejskiego ZMP 
M a terenie województwa łódzkiego rośnie dzić · o najbardziej pilnych i nie~ierpią,cyeh 
n Ri('Ć kół wirjRkich ZMP. Liczba ich się~a zwłoki sprawach. Narada przy udziale przedsta 
do 7f;0-ciu. Praca na terenie Koła wirjskirg-o wieiela Prezvć!inm ZG ZMP P'O~tawi wiele ak­
nie jest łatw~, młodzież Z~lP iest motorc1 tnAlnych problrmów l)ędąrych dziś przedmiotem 
przemian i przeohrażf'.ń w~i. Wystarczy zajrz<>ć" tak żywej dyRkusji w&ród Rzrrokic·h rzesz ludzi 
do WRi, w których istni<'j:J. Kola ZMP; wystar- na WRi. Zagadnienia walki klasowej na wsi, 
czy porozmawiać z tamt.ejRzą młodzieżą, by zugadnienia spółdziclczośC'i proolukcyjn<'.;j, zaga­
prz.ekonać się o rezultncie organiznc.vjnej robo- dnienia nowych form życia i hytu wsr polskiC'j 
t_v. <$ ·· ' 0 '1;,.o, T'i•mn. i<:-:kolenie, bihlioteki. ż.v- stnn~ się przrdmiotem obrad młodych budow­
cio Mołeczne i sportowe oto co daje wsi Koło nic•.ych wsi. Na. znkrojon<'j na wid1<ą skalę Na 
Zl\[P, radzie Aktvwu Wi('j~l,i<'go ZMP w Lodzi li.cz-

Ale nie wRzy~tkie Koła aą aktywne. I nie ne rzPs:r.o d7:ialarzy ml11rl1id:owyt"!1 z po•zczf'­
w5zyscy Zl\fP-owcy rozumieją. i wid7.ą. sprawy ~ólnych T'Owintów porz11ją się jedną. wielką. gro 
m<i, walkę "klasową. toczącą. się na wsi, nie wszy madą. pracującą dla wspólnego dobra. 
scy w t~ ·i wnlre znaleźli "l'>łaściwą. pozycję. Nasza Narada aktywu wiejs~dego ZMP w 

Dnia 21-go listopada w Zarządzie Wojcwódz- f,od:r.i hPdzie doniosłym wydarzeniem w życiu 
kim Z. M. P. w Lodzi odherlzie się Wojewódz- "'"if'jski<'j organizac,ii ZMP. Pamiętajmy, że 
ka Narada Aktywu Wiejskiego. Z terenu wie-

1 
każdy krok nn.przód w życiu wsi polskiej to 

lu powi1tt6w, ze wsi zjadą Z. l\f. P-owcy, by ra- wiPlkfo zwycięstwo w dziele budowy i przebu· 

U waga· członkowie ZMP! 
Zarząd Lódzki podaje niniejszym do wiado-. w godzinach wieczorowych. Bliż8zych informa­

mośd swym człon kom, że Towarzystwo Przy- cji udziela i zapisy przyjmnje Sekretariat To­
jaźni Pol11ko • Czechofłowackiej rozpoczyn:i z warzystwa, który miefoi t-ię przy ul. Piotrkows 
rłnirm 2:l listopada br. kursy języka czeskiego. kie.i 2'i2b II piętro. Godziny urzędowania od 
l\urw h~ćł:). si(' oć!hvwać dwa razy w tygodnilJ l!l-t!'j do 20-te.i. 

dowy naszego życia, w naszym marszu do soc­
jali znm. 

Im bardzid wzmożemy nasze wysiłki, im z 
wlękRzą siłą staniemy do pracy i walki, tym 
szrh•:r.r lw<lziP nasze zwycięstwo tym prędzej 
ośiągnięmy zamierwny cel. Zniknąć muszą. 
z naszej wsi ~yzysk ciemnota, i zacofanie, zni· 
knąć n'nsi a nalfahetyzm. 

Nie<·h więc Wojewódzka Narada Aktywu 
~·: 0 ;01-iri:--o ZJ\fP w Łodzi. skieruje na~ na właś 
dwe drogi. Niech zadecyduje o przyszłych for· 
mach naszej pracy młodzieżowrj na w&i. Niech 
w_ykaże zrozumienie chwili w jakiej, działall'.y. 
Tereu r7nlrn na wyniki tych obrad. Czeka rów­
ni<>ż na konkretn~ prarę. 

Oracz 
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Czynimy przygotowaAia 
do biegów sztafetovvych 

no dzień Kongresu , "1 t:i robotniczych 

Godnie uczdmy Dzień Z ;ednoczenia partii robotniczych .. 

W dniu l!l listopada 4;1 r. w Zarz!J.dzie Wo­
jewódzkim ZMP w Lodzi odbyła się Konferen 
cja z udziałem przedstawicieli ZMP, SP, Wo­
jewódzkiego Urzędu Kultury Fizycznej, PPR, 
i KS „Gwardia' ', mnjąca na celu wyłonienie 
'Komitetu Uczczenia Dnia Kongresu Zjednocze 
nia Partii Robotniczych przez zorganizowanie 
Sztafet l\Ilodzieżowych na trasie od Ostrowia 
Wielkopolskiego do Grodziska :Maz., która to 
trasa przypada Wojewódzkiemu Komitetowi 
w Łodzi. Komitet ukonstytułował się w nastę· Młodzież ZMP woi. łódzkiego odpowiada. na ap~ł pują.cym składzie: 

ZMP-owców przy P.Z. Elektrotechnicznych „Marciniak" l) Przewodniczący 
ZMP. 

Kol. Wojciechowski 
Z terenn całego wojewóilztwa łódzkieg:> z fabryk i kół wiejskich ZMP napływa.J:t uchwa lepszenia. warunków zdrowotnych :robotnik.5w 

ły i rezolucjo b~dące odpowiedzią na apel kolegów ZMP-owców z Państwowych Zakładów uporządkować tereny fabryczne. Członkowie Komitetu: 
Elektrotechnicznych .,Marciniak" Warszawa - Okęcie. Apel ten głośnym echem odbił się Młodzież z~IP przy Państwawej F-ce 
wśród szerokich rzesz ZM'P-owc6w woje wód.ztwa łódzkiego którzy pragną uroczysty Sztucznego Jedwabiu nr. 1 w Tomaszo-

SP - ppłk. Kozluk, Woj. Urz. Kult. Fiz. -
Dyr. Nonas, ZMP Zarz. Woj. - kol. Binkowski 
KS „Gwardia'' - jrnl. świętosl.awski. dzień 8 grudnia, dziell w którym odbędzie się Kongres Połączeniowy Partii Robotniczych wie • Maz. 

uczcić pracą. 

Województwo Łódzkie szczególnie urocz~·ś­
cie obchodziło ~wiatowy Dzieli Młodzieży. l'fa 
terenie poszczególn,vch zakładów pracy, szkól 
odbyły slę nadzwyczajne zebrania kół na któ­
rych wygłoszono pogadanki o znaczeniu 3-ej 
Rocznicy światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej. 

Centralnymi punktami urocz.\•stości były mia 
sta Piotrków, Radomsko. W Zr,ierzu i Skicrnie,, 
wicach uroczyste obchody odbyły się w nie­
dzielę 14 bm. Uroczyście ohrhodzono świi:to 
RE'~ID również w Łeczycy, grl1.ie akademia od­
była Rię w sali miejsrowe~11 kina. 

„Rokita", pabianicki przemysł chemiczny 
1 Państwową l!'abry kę Chemiczu:J „Silesia'' w 
Żarowie. 

MLODZIEż ZMP „BORUTA W ZGIERZU 

KOŁO Zl\ll' PRZY SZWALNI MECHANICZ­
NEJ W BRZEZIN ACH. 

Na zebraniu koła ZMP przy Szwalni Mecha­
nicznej w Brzezinach przyjęło następują.cą. re-
zoluc,ję: . 

„My młodzież fabryczna. zorganizowana w 
•zer<'gach ZMP witamy z ra~ością. Zjednoczenie 
Polskir,i Kla8y Robotniczej. Przyrzekamy przy 
czynić się po szybszego i przedterminowego wy 
konania planu produkcji, a poza godzinami 
pracy uporząć!kować i oddnć do użytku prac~w 
ników naszych zakładów świetlice fabryczną.. 

To hędzie nAsz podarunek dla Kongresu Par­
tii l{obotniczych, 

W Radomsku zebrała się cała zorganizowana 
mlodzid z tnenu miaRta i pqwiatu. Na pl-icu 
przed „Metalurgia" nfoFmował się kilkuty­
sięczny pochód młodzieży z ZMP na czele. U dział 
w pochodzie brali również harcerze, młod ~ież 
SP i członkowie innych organizacJi społecz­
nych. Młodzież w organizacyjnych strojach 
z licznymi transparentami przy udziale orkiestr PA:&STWOWA FABRYKA SZTUCZNEGO 
przemaszerowała uliranli miastaf by następnie JEDWABIU NR. 1 W TOMASZOWIE - MAZ. 
wz;~~ udział w akndem i która odbyła się w sa- W odpowiedzi na apel Koła ZMP przy Pańs­
li kina ,.Wolność". R fernt zasadniczy wygło twowych Zakładach Elektrotechnicznych „Mar· 
~ił przewodniczący z·w Z~P kol. Feliks !5ta- t'iniak' Warszawa - Okęcie zobowiązujemy się 
rzec. w~pólnie z całą załogą zakładów do przedter-

Nie mniej okazale obchodził ów d.zień robot- minowego wykonania rocznego planu produkcyj 
niczy Piotrków. Komitet Obchodu z!oż.pny z negl) fabryki dn dnia 15 grudnia b. r. Zobowią­
ZMP, ZHP i RP przygotował urpczystą akade· ?miPmy aię rńwni"ż do dnia Kon!!'rPRU dln po­
mię, która odbyła si9 w Rali im. Kilińskiego. 
Przygotowano lmrdzo bogati} część artystycz· fL i>.•tl.I do Redo"C ji 

KOZ.O MŁODZIE~Y W WOLI DRZEWIEC­
KIEJ POW. SKIERNIEWICE 

Młodzież ZMP koła wiejskiego w Woli Drze­
wieckiej celem uczczenia historycznego .Inia 
Kongresu Partii Robotniczych przyrzeka dolo-
7.yć wszystkich swych sił i na dzień 8 grudnia 
wybn<lować aż do strorów rozpoczęty Dom Lu 
dowy. 

Dokonano również wyborów 3-ch komisji: 
technicznej, propagandowej i finansowo • gos· 
podarczej, które w myśl wskazówek Wojewódz· 
kiego Komitetu opracują. plan pracy i przy~tą· 
pią do jego realizacji w najbliższym czasie. 

W środę t. j. 17 b. m. w Wojewódzkiej Ko­
mendzie tiP przy ul. Curie • Skłodowskiej od· 
będzie się odprawa powiatowych komendan­
tow SP, powiatowych przewodniczą.cych ZMP, 

Koło ZMP we wsi Wola. Drzewiecka oraz powiatowych inspektorów kultury fizycz· 
powiat Skirrniewice nej z terenu przez który przebiegać będzie 

trasa biegu sztafetowego. Przez tere11. naszego 
ZARZĄD MIEJSKI ZMP W PABIANICACH województwa przebiegają. równocześnie jesz~ze 

ZM ZMP w Pabianicach postanawia na dzień dwie trasy biegu sztafetowego nad którymi 
Kongresu Zjednrzeniowego Partii Robotniczych zwierzchnictwo mają. Katowice i Poznań. Zwią 
odd:1ć do użytku miasta Pahianic bibliotek~ zek Młodzieży Polskiej jak również wszystkie 
ZMP-ową. i umożliwić jak najszerszym rzeszom I organizacje młodzieżowe i społeczne winny 
społeczeństwa pahiankkiPgo korzystanie z tej okazn~ organizatorom z Katowic i Poznania 
placówki kulturalno - oświatowej. na swoim terenie jak najdalej idącą. pomoc. 

Meldunki z terenu województwa od poszeze­
~61nych kół ZMP-owych napływają. w dalszym 
ciągu i akcja czynu przedkongresowego obej­
muje coraz szersze rzesze młodzieży. Dzień Zje­
dnoczenia ~ię Partii Robotniczych będzie dla 
młodzieży ZMP-owej wielkim i radosnym świę­
tem. ZMP-owcy wyrażają. mocną. i niezachwia­
ną wiarę, że Zjednoczona Partia Polskiej Kla­
sy Robotniczej poprowadzi cały naród ku szczę/i 
ein - k11 sorjnli,mo"'{. 

Młodzież ZMP na trasie sztafety biegnqcej 
od Ostrowia Wielkopolskiego po Grodzisk Ma 
zowiecki wespół z innymi organizacjami i in· 
stytuc,iami wchodzącymi w skład Wojewódz· 
kiego i Powiatowych Komitetów musi przy· 
czyuić się do jak największego udziału we 
wszelkich pracach prowadzonych przez te Komi 
tety, by bieg sztafetowy nad którym zwierz· 
chnirtwo przypadło Wojew. Komitetowi w Ło· 
dzi wypadł jak najbardziej efektownie i oka· 
za le. '1'.G. 

· ną, która trwała około dw6eh godzin. Występy 
koleżanek i kolegów z Zl\IP, RP i ZHP przyj­
mowane były burzą oklasków przez liez1ie 
zgromailzo•1ą. pn hliczność. NA PIERWSZYM WCZASOKURSIE 
Młodzież wo,ii>wń<iztwa łSrlzkiego przez uro­

czyste obchodv i akR<lemie data wyraz między 
narodowrj solidnr11ości. łączności z młodzieżą. 
wszystkich krajów świata. 

Orncz 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁ 
NIANEGO NR. 30 W ZGIERZU. 

„Mv młodzież fabryczna chcemy uczcić. Kon­
gres Zjednoczeniowy Partii Robotniczych i zo­
Lowięzujemy się prz.vczynić do wykonania pla· 
nu produkaji wraz ,;e star~zYrni rohotnikami, 
oraz wykończyć i oddać do użytku mas pracu:fo 
~ych szatnię, oraz natr:vski i Dom Kultury 
miejscfl nasze .~o wy po1°Yvn ku po pracy. 

Kolo Fabryczne Z"llTP przy PZPW Nr. :;o 
w Zgierzu 

pA_.-q-STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO „BORUTA" W ZGIERZU. 

Młodzi ei: robotni<'7a „Born ty'' pod kierow· 
ni"twem Zwi~ zku ?.!!odzie ży Polskiej solid>1ry­
zn'je się z całą. załogą, przyst~]1uje do W$półrn · 
wodnictwa pracy aby prz.vezynić się do przed­
terminowego wykonania planu produkcji, oraz 
do :wan6ł2.<1.wad.nictwa.. wzvwa. młodzież µrmy 

My, młodzież robotniczej Lodzi, zorgauizo-1 godz. ~3-ta obiad smaczny, składa się z I Godz. 21.45 apel wieczorny i 22 cisza norma. 
1rnna w szeregach Z. l\L P. przebywająca obPc trzech dan, Jesteśmy bardzo wdzięczni naszemu P~s-

. . W . k . Sł . śl godz. 14-ta łczhas Wwolny .spatcery, bg?dz. 15-ta. twu, które przyszło naszeJ' organizacJ·i z porno· me nap1erwszym czaso urs1e '!" aw:1e ą.- praca w zespo ac . czasie ym ro imy ga-.et . . . . . 
shiP j przesyłamy Wam serdeczne pozdrowir11ia. kę ścienną. i przygotowujemy się do sell!-ina-, Cfł frnansową, dz1ęk1 któreJ zorgamzowano kur­
a zarazem chcemy podzielić się z Wami oraz z riuni. sy. Przyrzekamy ze wypełnimy nałożone na nas 
kolegami z Lodzi, naszymi osią,gnięciami zdo- Godz. 16-ta seminaria na których przerabia- obowią.7.ki i nie zawiedziemy pokła<lauego w 

my i dyskutujemy na temat każdego wykładu. nas zaufania. bytymi na Kursio. 

Oto jaki jest rozkład naszych zajęć: pobud­
kę mam.v o godz. 7 rano, 7.05 gimnastyka, 7.40 
apel, 8.05 śniadanie. Nawiasem mówiąc dobre. 
U godz. 8.30 rozpoczy11a,Ją. się wykłady. Co raz 
lr1)iPj 7.!lpoznajem.v się z Mi:j.gnii:-riami Klas~' 
r9botniczej i z historią. ruehu robotniczego co­
rnz lepir>j rowmi<'my, lepirj widzimy drn!{ę 
wiodącą Polskę do ustroju socjalistycznego. 
Kinownictwo Kursu nie szczędzi wysiłku aże­
byśmy zdobyli jak najwięcej wiadomości. 

:My z kolei zobowiązujemy Ilię, że po powro­
cie do łAHlzi, prz<'k!lŻ<'my n:is1ą wi<>ć!1ę tyn' 
c·błonkom ZMP którzy nie miPli możliwośei 
kształcenia się na K~rsie. Ale wróćmy do na­
szego planu. A więc: 

~1.30 za:iecia &.Portowę._, 

Godz. 18-ta kolarja. 
Godz. 19-ta zaj~cia świetlicowe podczas któ- Cześć Pracy] 

ryrh uczymy się śpiewu, gier zespołowych, wier Kursanci ze Sławy śląskiej 
szy. Następują liczne podpisy. 

Mło~liei ~P ~ralij nmi Kon~rei Partii Ho~olni[lej 
Młodzież Rnfea „SP" przy XII Państw. 

Gimn. i Lic. Ogól. w Lodzi, rozumiejąc donio-
4oś6 Zjednoczl'nia Partii H.obotniczych, pragnie 
uczcić 7-dniową. pra<·ą. przy odgruzowaniu Kra· 
ju - tę doniosłą. chwilę. 

:WJmll'am:v młodziei .z inn:vclt hnfc6w: znajdu 

.i:}cych się przy szkołach średnich, by poszła 
w na~zc ślady i pracą swą. zadokumentowała . ' ze rozumie, jaką jest doniosła chwila zjedno· 
czenia obJ'dwóch Partii. 
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Kronika Tomaszowa ZobOwiqzania Przedkongresowe Szkoły PrzysPosobienia Przemysłowego , 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, 19 listopada 1948 r. 
Dziś: Elżbiety kr. 

• 

Szkoła Przysposobienia Przemysłowego wych w całym budynku si-l~olnym. Do 
w Tomaszowie, iako pierwsza tego rodza- 8 grudnia mają zni'.knąć z terenu szkoły 
iu szk.oła w Polsce, post~nowiła uczcić wszelkie dziury i wyboie i cały teren ma 
zbliżaJący się :~or.gres ZJednoczeni<:wy tyć dokładnie zniwelowany . 
wz;nożoną pracą i wysiłkiem. i Właśnie byliśmy świadkami iak dwie 

W rezolucii uchwalonei przez wszystkie grupy dziewr::ząt poC: kierownictwem dy­
_1,;czenn~ce i personel administracyjny zo- rektora szkoły tow. K::iryckieF(o z zapałem 
bowiązano się mi~d7v innymi do wvbudo- zasypywały dziury ra dziedzińcu szkol­
wania nowej szopy na siano i słomę; prze- r•ym. 
prowa:lzcnia drobnych robót remonto- Dzievvczęta ·są barc!.zo zadowofone z po-

Dalszy etap młodzieżowego wyścigu pracy 
nowski Jerzy - 155 proc„ Kostane·c Hen­
ryk - 154 proc., Zieliński Sta.nisław -
152 proc. i śHwińska Anna - 150 procent 

y tu w .sz'.rnle. Pochodz'l one przeważnie 
~ rodzin ma.orolnych i nigdy ńie marzyły 
o tym, że ktokrlw~ek się r.imi zaopiekuie, 
że zdobqd,; zawód. i r-!acę. 

„Nn.ilepiei pracuie się nam w fabryce 
~3z'cuczncgo Jedw::>.biu" - powiadaią. Że 
tak iest, nie ie~t t > tvlko przypadek, gdyż 
w fabryce Sztu : znes;o Jedwabiu istnieią 
c„c.dry ·wykw::tLfil{u'Nanych instruktorów i 
echni U w kiórzv poza wvkbdami teore­

tycznymi dla uczennic z SPP-wykładaią 
1 ównież w Szkole Podmistrzów i S7kole 
Frzemysł0wej. 

W Paf1stwowye;h Zakładach Przemysłu 
Wełnianego Nr 29 w Tomaszowie, zakoń­
ezył się w tkalni 5-ty etap mł.:>dzieżowego 
wyścigu ;pracy. W za.leżności od osiągnię-

WAŻNIEJSZE TELEFON~ tych wyników, współzawodniczący zostali 
normy. 

Do grLpy 11-gjej zaliczeni zostali: Fa­
decka Maria - 147 prlłc. normy, Cebula 
Wiktoria - 146 proc. Stępień Wła lysla­
wa - 112 proc., Dębiec Ja.dwiga - 142 
(.roc., Lewandowska Ir.ma - 141 proc., 
Starzyński Czesław - 141 prac., Dr.,bicc 
Mieczysław - 140 proc .• Po!~k Stcfar.. -
139 proc., P.ietruszcz?k Mieczysław - 139 
proc., Rogarzewska Zofia - 139 proc., 
Dyszyńska Zd:rishwa - 138 proc., Walen­
dzik Józef - 138 proc., Bra!e..:ka Tercsa-
138 prac., Chmielewska Stanisława - 138 
proc., Zieli1iski Czesfa.w - 136 proc., Ku­
backi Józef - 136 proc., Sowiński Stani­
sław - 136 proc„ Najder Jerzy - 136 pro-

Wiel:;:ie postępy poczyniły dziewezęta, 
które prc:ktykuią w PZPW Nr 29 w To· 
n:,aszowie. Pracu.ią c.ne iuż prawie samo­
tlzidn:e na niektórych krosnach. Nie bez 
wpływu na te wyniki był życzliwy stosu· 
r.ek maistróvr i załogi tych zakładó\•.·, dzię· 
ki czemu dziewczęta szybko pozbyły się 
r_ieśmi<tłości. 

Straż Pożarna - 51 podz'.eleni na trzy grupy, przy czym I-sza 
Milicja Obywatelska ...;_ 47 TlJD" nt~zvmaht nremie po 1000 zł„ II-ga 
Dworzec Kolejowy _ 4 ~ rpo 740 zł., a III-da - po 500 zł„ 
Komitet PPR _ 46 Do I-szei grupy zostali zaliczeni: Ba-

Dużym powodzeni fi a cieszy się bibliote­
ka szk0lna, licząca iuż 400 tomów. Ilość 
książek stale wzrasta, wzrasta również 
r.otrzeba czytania wśród dziewcząt, które 
dosłownie ,,pożeraią" książki oraz wszel­
kiego rodzaiu cz::13opisma i gazety. 

Komitet PPS - 166 rański Stanisław - 185,8 proc. normy, 
_ Włosek Ka'!:imierz - 161 proc. normy. 

ADRES REDAKCJI R. s. w. „Prasa•', Plac Słomka Mieczysł:iw - 158 proc. '1ormy, 
Kościuszki 1 - 3; tel. 2~0, g<Jdzmy przyjęć I Kabziński Mieczysław - .157 proc. normy, 
oe 10 - 12. Hole Ludwik - 155 proc. nQrmy. Mali-

Wkrótce w szkJle otwarty zostanie spół· 
dzielczy sklepik szkolny, który prowadzić 
cędą same uczennice. 

Kr o n·i ka 
BUDOWA NOWEGO CHODNIKA 
Wczoraj rozpoczęto budowę nowego 

chod6ika na odcinku od ul. 11-go Li­
stopada do ul. Projektowej. Chodnik 
budowany jest z płyt poprzedQio zdję­
tych z ul. Wesołej. 

Nowy chodnik wkrótce zostanie od· 
dany do użytku. 

ZMfANY W PCK 
W oddziale Polskiego Czerwonego 

Krzyża w Tomaszowie, zaszły ostatnio 
miiany personalne na stanowisku kie· 
rownika oddziału. Dotychczasowy kie­
rownik ob. Miłoradowicz ustąpił, a jego 
miejsce zajął ob. Nowak Stanisław. 

ZE ZW. b. WIĘZNIÓW POLITYCZ· 
NYCH 

Oddział Związku b. Więźniów Poli­
. tycznych w Tomaszowie zorganizował 
w tych dniach sekcję prasową. 

Jak wiadomo, w Rafałówku powstał 
kosztem bardzo znacznych sum wzoro· 
wy Dom Dziecl{a, znajdujący się pod 
opieką Związku b. Więźniów Politycz­
nych. Oddział Związku w Tomaszowie 
zgłosił z terenu miasta u~ro dzieci, któ 
re w najbliższym czasie odjadą do Ra­
fałówka. 
Wysłano do Zarządu Głównego Zwią 

zku b. Więźniów Politycznych 18 wnio· 
sków o przyznanie stypendiów dla uczą 
cej się młodzieży Tomaszowa. Chodzi 
itt~aj głównie o ;:lzieci po poległych w 

obozach koncentracyjnych więźniach 
politycznych. -

miejska 
WYDAWANIE LEGITYMACJI ce11;t normy. 

Na razie n:e spełni'l ieszcze swych za· 
d&ń świetlica szkolna. Jak zapewnia dy· 
rektor szkoly, dołoży się wszelkich starań, 
by świetlicę iuż w r.aibliższei ;przyszłości 
1,ostawić na odpowiednim poziomie. B. UBEZPIECZENIOWYCH W grupie 111-cieJ znaleźli się następuią-

b ł l>A llfilllllllllllflllllłlllilllll!lllłl!l!llflHf llllllllflllllllllllllllllllllfllllllll Ubezpieczalnia Społeczna w Tomasza cy ro ;)tnicy: Kostanck Wac aw - ]„.„ 
wie podaje do wiadomości, że przystą- pr<ic. normy, Sipak Micc'l:ysław - 132 
piono do wydawania nowych legityma- proc., Górecki Antoni - 131 proc„ Knap 

Kazimierz - 131 proc., Pasik Stan;sław­
cji. Legitymacje można otrzymywać w 130 proc„ Urbaszek Stanisław - 127 proc., 
Ubezpieczalni w Tomaszowie przy uli- Kwiatkowski Wacław - 126 proc., Wó.icik 
cy Barlickiego nr. 32 w godzinach od Halina - 124 proc„ Sztajnhauser Idzi -1 
8·ej do 14-ej, w sobotę od 8 - 12-ej 121 proc .• Jagielski Henryk - 128,5 proc. 
(pokój nr 4). normy. . 

ORGAN 
ltC. 

P.P.R. 
TY GOONll< P O'LIT'f VZtłO-_~ ~OŁ E.C Z Ń Y.: 
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Plan zasiewów jesiennych przekroczony 
Wiceminister Rolnictwa i Reform Rolnych ob. St. Tkacz01,/J udzielił przedstawi- nych odmian. Zebrany w tych blokach plon 

cielowi p Ap wywiadu_ w którym zobrazow al przebieg_ jesiennej kampanii siewnej. przyczyni się w dalszej konsekwencji · d~ 
podniesienia wydajności zbóż i standartu 

- Jak przedstawi<Ila si{J, · Pamie Mini- dobór gatunków zbóż do rejonowych wła- naszego ziarna. 
strze, organizacja tegorocznej akcji siew- 1 ściwoścf glebowych i klimatycznych tere- _ A jale przedstawiala się, Panie Minio. 
nej'! 'nu. Pod względem obszaru zasianej pszeni- 8trzę, sprawa przydziałów nawozów sztucz· 

· _ Tegoroczna jesienna akcja siewna róż 'cy na pierwszym miejscu znalazło się woj. nych i kredytów pieniężnych dl,a gosp_o.· 
niła się pod wieloma względami od tycb, wrocławskie, a za nim lubelskie, w których darstw chlopslcich'! i~ 
jakie były przeprowadzane w lotach ubie- to województwach jest stosunkowo dużo _w tegorocznej akcji siewnej przemysł, 
głych po wojnie. Przede wszystkim, po raz pszennych gruntów. państwowy dostarczył 400 tys. ton nawo.; 
pierwszy, odbywała się ona bez udziału W zasiewie rzepaku na pierwszym miej- zów sztucznych dla rolnictwa. W poróVl'Ila"' 
specjalnych pełnomocników siewnych, ogra scu znalazło się również woj. wrocławskie, niu do ubiegłego roku jest to ilość dwa ra ... 
niczając się do zwykłych organów dystry- następnie zaś idą województwa szczeciń- zy większa. Na uwagę zasługuje fakt; że, 
bucyjnych, instruktorskich i kontrolnych skie i poznańskie. dostarczono nawozy w prźewidzianym ter" 
tj.: Spó,~dzielni . i:olniczej . „Samopomoc - Państwowe gospodarstwa rolne, jak minie i sprawnie rozprowadzono przez 1)pół• 
Chłopska.' ~y~ałow R?lmct~a !' Urzę- donosiła prasa„ miały dostarczyć według dzielczy aparat dystrybucyjny. Muszę pod.; 
dach WoJewodzkic~, .~OJ. Z~.,zkow ''.Sa- planu 30 tys. ton ziarna kwalifikowanego. kreślić że do września· z przydziału nawo.;,. 
mopomocy Ch~opskieJ oraz Je~ od.po~i~d- Jak przedstawia się sytuacja na tym od- zów s;tucznych mogli korzystać :wy:l_l\cznie 
ników w tererue. Skoordynowanie wys1łkow cinku '! chłopi mało i średniorolni. · · 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych "'·cJ'a kredytowa synchronizowana: była - Poważna stosunkowo ilość ziarna .<il\. z wysiłkami powyższych czynników, ·jak k równolegle z akcJ·ą rozprowadzania ziarna · · 1 h walifikowanego, wyda.na do dyspozy-również współpraca partu po itycznyc i nawozów sztucznych. Ogółem przyznano t ł tr f cji chłopom mało i średniorolnym jest po-
spowod.owało, że &keja siewna zos a a ~ - ważną nowością ostatniej kampanii siew- na .jesienne siewy 1 miliard ~50 milionów zł 
nie zaplanowana, dobrze przygotowana l z . t . kredytów, z których korzystali prawie wY· neJ. 30 ys, ton ziarna siewnego oddanego Z Ż••CiO part.......... powod.Zeniem przeprowadzona. do dyspozycji rolnikom przez majątki pań- łącznie drobni i średni gospodarze. Jest to 

"':111 - Czy niekorzystna pogoda nie prze- siwowe po specjalnej zniżonej cenie, bo suma 0 903 miliony większa, niż ta, którą 
TOW .. JANKOWSKI - DELEGAT szkodziła . obsianiu zaplanowanego obszaru tylko 10 proc. wyższej od ieny zbóż kon- rozdzieloijo na ten cel ub. jesieni. 

·NA KONFERENCJĘ MIEJSKĄ PPR w przewidzianym terminie? , sumpcyjnych _ to niewątpliwie osiągnię- - Czy pomoc sąsiedzka i ośrodki ma-
Szybko zbliża się termin Konferendi - Chociaż warunki atmosferyczne w dru cie dużej miary. Chciałbym zaznaczyć, że szynowe dzialaly w czasie jesiennej akcji 

·· -·.:ds.kiei PPR w Tomaszowie. We wszyst- giej połowie września w postaci opadów i przed wojną drobni i średni rolnicy nie siewnej dostatecznie sprawnie?. 
::· eh zakładach pracy przeprowadzane są przejściowygh chłodów opóźniły ręczny wy- mogli korzystać ze zbóż li:walifikowanych, - Jak już zaznaczyłem, powodzenie ak.-

rvbor:v delegatów na Konferencię. Wy- siew nawozów sztucznych i zboża i częścio- chociażby z uwagi na ich wysoką cenę, cji siewnej zawdzięczać ·należy W. dużym 
Uera się towarzyszy naibardziei aktyw- wo zahamowały prace w polu, siewy wyko- przekraczającą kilkakrotnie cenę .zbóż kon- stopniu ześrodkowaniu wyśilków; wszyst­
r.ych i naibardziei o:ldanych .,.prawie ro- nane zostały w całej Polsce na ogół bez sumpcyjnych. Trzeba tutaj również pod- kich czynników, do tego powołanych. Dzie· 
botniczei. · /większych opóźnień. kreślić sprawność organizacyjną majątków ki nim również i ośrodki maszynowe, któ-

Przed kilkoma dniami odbyły się wy- Jak wiadomo, plan obsiewów jesiennych państwowych, które mimo, że były zajęte rych było 1.690, odegrały w jesiennej 
bory w ~aństwowyc:1 Zakładach Przemy- był większy 0 350 tys. ha w porównaniu terminowymi pracami na swoich gospodar- akcji siewnej poważną rolę. Pomoc sąsiedz· 
słu Wełmanego Nr 29. Na delegata wy- do roku ubiegłego i objął ogółem obszar 5 stwach, potrafiły na czas przeprowadzić ka działała sprawnie, ·a zwłaszcza w woj, 
trano m. in. tow. Jai;kowskiego Cz~sława, milionów 950 tysięcy na. Znacznie został omłoty i oddać ziarno kwalifikowane apa- rzeszowsklm, lubelskim, olsztyńskim, szcze• 
sekretarza koła o~dz1ał?wego tka·lm.. zwiększony obszar zasiewów pszenicy ozi- ratowi dystrybucyjnemu w przewidzianym cińskim, tj. tam, gdzie pozostały jeszcze 

Tow. Jankowski był Jednym z pierw- mej oraz obszar rzepaku. Qo-ółem biorąc, terminie. Cała ta akcja przyniesie chło~om pewne odłogi, wględnie gdzie nie było do­
~zych, którzy po. okupacji zabra~i .się do plan został przekroczony, prz; czym areał mało i średniorolnym poważne korzyści w statecznej ilości siły pociągowej. 
ed):m~owy fabryki. „~raca była. c1~zkr. -:-- pszenicy uległ zwiększeniu o 14,3 proc., a postaci zwiększonych plonów i ujednolice- - A jaki jest stan przygotowań do wio-
mow~ tow. J~n~o:vskl - ale. widziało się rzepaku 0 3 proc. zaplanowanej powierzch- hia zbóż. Wraz z tą akcją przeprowadzona sennej akcji siewnej'! 
z dn~a na dz1~n, . z~ w pusteJ fabryce. po- ni. Również plany obsiewów mieszanek pa- była akcja specjalna, zmierzająca do zblo- - Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol· 
w~taJ~ now.e zyc1e · Tow. Janko:"ski - stewnych przekroczone zostały o 5,5 proc. kowania w poszczególnych gromadach nych poczyniło daleko idące prace przygo­
dz.1ęki stałeJ p~acy. nad sobą powoli a wan- N a podkreślenie zasługuje fakt, iż w te- upraw zbóż elitarnych, względnie oryginał- towawcze, zmierzające do zapeWnienia rol· 
is-cwał. . Obec1'.ie ,Jest ~rakar~e.m fabrycz- gorocznych -siewach jesiennych, bardziej nych, a przez to - do szybszego upow- nikom możności zaopatrzenia się w na.sio· 
ny~. ~1e kry}e on sweJ ra~osci z po:vodu niż •w latach i.biegłych uwzględniony był szechnienia w pewnych okolicach określo- na i nawozy sztuczne jeszcze w okresie :zi.i 
zbllzaJącego się Kongresu ZJednoczemowe- ' my tak, aby nie potrzebowali oni marno• 
go. Wreszcie - oświ::-.dcza z uśmiechem-
znikną wszelkiego rodzaJu nikomu nie po- o s ł t • T • wać czasu na starania o materiał siewny z 
trzebne waśnie i spory". I my mieliśmy w om po eczn.v pows anie W omaszow1e chwilą nastania wiosny. Przy dostarczaniu 
r.aszei fabryce ludzi, którzy starali się zbóż kwalifikowanych Ministerstwo Rolnic· 
wbić klin między towarzyszy z PPR i PPS. W pl.d.11ach fabryki Sztucznego Jed'-:"a-1 Społecznego, w którym mi2śc;lby się żło- .twa. i Refon_n Rolnych pocz~~ wszelkie s~a 
Czasy te hdnak należą - na szczęście - biu Nr ~ w V(ilanowie prz~wi?ziana Jest .•ek i prz;edszkole f.abry~zne .. Gmac)l ten rama, aby Jeszcze usprawruc pracę ~~­
do przesz~ości". między innymi budowa wielkiego Domu ma stanąc na tereme Michałowka. stwowych gospodarstw rolnych. ~\1 .,.J1 1 

_.\Vydaw;"twoj. Komite(PPR-;·L;dzCl{omitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lód~, Piotrkowska 8'3. Telefony: Redaktor Na1rz. 216-km~·"-.a 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-. 
Dział o.1rloszeń: Piotrkowska 551 tel, 111-50.Konto PKO VII-1505, Zakł, Gr~! RSW „!>rasą,", Administracja nie nrzv1muil odnowiedzialności za terminowy druk ~głoszeó.„ - . , -· - ·-- -- -
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TEATlRfł" 
Państwowy Teatr Wt•.iska PolskieJto 

ul. Jaracza 27 

• 
. Nr 317 

Dziś o godz. 19.15 popularna kome~:::. 
~.:ska Jana Drdv pt. ,.kraszki z diabłem" 
w reżyserii Leona Schillera. Zespół two· 
rzą: Fijewska, ąvczkowska, Bartosiewicz, 
Puchniewska, Skwarska, Borowski. BiE>r­
nacki, Bolkowsld, Dejunowicz. Grabowski, 
Kłos.iński, Kozłowski, Lubel&ki, Lapii1ski, 
Lod:vński, Ord0n. Str-r.;?.e,v!.' 1-i. Woi~i,,,h0w 
ski, Woźniak. żukowski i słuchacze P. W. 
S. T. Opracowanie 111.uzvćzne Toma.CJ?.a 
Kiesewettera i Whdysława Raczlrowskie­
go, tańce w układzie Jadwi~i Hryniewiec­
kiej, dekoracje i kostiumy Otto A:{era. 

Kogo będ~iemy oglądać na pływalni YMCA? 
SyEwatki czołowych pływak6w S.P.K~ (Bratislava) 

Wczoraj donosiliśmy, że za kilka dni przy­
jedzie do Lodzi 24 osobowa ekipa pływaków 
Bratislavy, która we wtorek 23 bm. rozegra 
mecz z reprezentacją Łodzi. 

Teatr Kameralny Dllmu żołnierza 1 Ponieważ wizyta pływaków Bratislavy wy. 
ul. Daszyńskiego 34 wołała w Łodzi duże zainteresowanie, w kil-

Dziś f codziennie 0 r:odz. 19.15 sztu,ta ku słowach postaramy się naszkicować syl-
T. Rattigana „Kadet Winslow". ' I wetki tych zawodników, których ujrzymy w 

Łodzi 

Państwowv Teatr Powszechny l\'lilosl&w nocan lat 22, jest stałym re 
ul. 11-go Listopnd:i 21 _ tel. 150-36 I prP'.'entantE>m Czechosłowaci: w [dce wod11t:!,i 

• _ 0 . • • I jednocześnie tegorocznym mistrze.ro Cze-
Dz1ś o god„. 1...15 praorem1e1a satyry w, C'!'o~lowaci • na JO.O m. stylem motyiKOWY'Il 

!5 ob~~.mch I. Erenburga pt. „Lew na Jego wynik na t~·m dvstansie 1.123 jest obec-
placu • · nym rekordem słowackim. Bocan jest oprócz 

TEATR „SYRENA" Tr:m1tntta 1 te eo rekordz. i <:.tą Czechosłowa..!Ji n'ł 50 IT'. 

szy wynik na 200 m. st. dowolnym wynoszą- ' 
cy 2.26,4. 

Vladimir Skovajsa lat 20 należy do naj­
lepszych pływaków świata w stylu klasycz­
nym na dystansie 200 m. Jego najlepszy czas 
na tym dystansie wynosi 2.41,8 i zostat uzys­
kany w r. 1946. Wynik ten został wówczas 
sklasyfikowany jako 6 na świecie. Najl~ps1y 
tE.goroczny czas tego pływaka nie odbiega 
wiele od uzyskiwanych i wynosi 2 46.3. Ju?: 
i ten wynik jest prawie o 7 sekund lepszy .:>d 
oficjalnego rekordu Polski. 

D „ d 19 30 'NI PRE'7ESOWA" stylem motylkowym z czasem 0.31,1. Pływa 
ZlS O go z. · · " P ·"'· ' .., · tl'lk:i:e doskonale o czym świad~zy jego najlep 

...;,;.;.;,._______ ___ .;;....,_.. __ ..:...;....,_~------~--.,._,...,...,.~~~~~--------

Skowajsa pływa również świetnie stylem mo­
tylkowym, pokonywuiąc dystans 100 m. w 
czasie 1.14,3. Dowodem wszechstronności je­
go talentu jest fakt, że pływa on także bar­
dzo dobrze stylem dowolnym i jest reprezen­
tacyjnym bramkarzem w piłkę wodną . 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 1411-09. 

H ·ALA WJ[HY 
może się okazać w niedzielę za mała ... 

Codziennie o 19.30, w i..:~-~zidę o 16 
i 19.30 „Pepina". Ostatnie dni. Zniżki waż 
ne. Wkrótce otwarcie sezonu 1948-9 
•. Porwanie Sabinek" z J. Wi;-g-rzynem H. 
Gruszecką.. Drużynowe mi~trzostwa Lodzi w boksie do- na zdobycie upragnionego przez obydwie dm- ' 

, biegają końcn. Ostateczna walka o raszczytny żyny zaszczytnego tytułu mistrza okręgu. Jeżeli 
Teatr „nmr~ODRAM" I tytuł roze1-rrać się może już w niedzielę kiedy to jeszcze weźmii>my pod uwagę zestawie,nie par, 

ul. Trau~utta 18 (_gmach OKZZ) ~taną. w ringu główni pretendenci do niego - a więc takie walki jak Kargier - Stasiak, Sta-
Dziś o godz. 19.15 „Gody . w~seln.e" -:: I drużyny „,Vłókniarza'' i Zrywu. nikowski - Czarnecki, Kazimierczyk - Woź. 

widowisko .ludowe w u~lad~e l rezyser:u Spotkanie to, będzie niewątpliwie najcieka': niakiewi~z, Trz~sow~ki - :abore~, cz;r '.f~s~ó- ' . 
!~eon~ Schillera,. Na wi?owisko s~ład~1ą. I sza ze spotkań dotvchczns oglą.dan.vrh, .grly~ ~a .- N1ew.adz1ł, _me b. ~dz1emv się ~z1w.1h, JC· Doskonali pływa.er SPK (Bratislava): Kovać, 
się piękne, polskie melodie ludoNe J ta...T1ce utrata każdcrro punktu tak przez .iedną. .iak i zeh hala Wimy me b~dz1e mogła w mC'dz1elę po 1 Deak, Urban, Bocan, Jancika, Vadura, Sikora. 
związane z ludnwvm obrzędem sobótki. we dr.ugą stronę bbędzie mogła pogrzebać nadzieje I miefoić wszystkich miłośników pięśeiarstwa.. 
sela i dożym~k. Kompozvc.ia muzyczna 1 Otto Urban jest uważany za jeden z naj-
~advs~awa Ra~zkowskiee;o i K:=i:zimie:z'.l 1' Qzinl otir •oln11 LOZ B większych talentów pływackich Czechosło-
S1korsk1ego. 'l'ance BP.rbarv Fi1ewsk!Cl, wacji oraz jest dobrym vaterpolistą. O skali 
dske1~e°arao.c.ie i kostiumy Stanisława Ceg1el- . J'Tomun1·kat kpt. sportowe. oo Nr 3 jego talentu świadczyć mogą wyniki uzyska-... ·"- e ne przez niego w tym roku w lecie - 50 m. 

Na zawody międzymiaAtowe Gdańsk - Lódź, r. (Aąhota) o godz. lR-Pj w lokaln ŁOZB, Piotr- crawl - 0,27,9 min. 100 m. crawl - 1.03,4 
IX KONCERT SY~IFONICZNY któro odbędą. ~ie dnia 28 listopada rb. o god~. kowska 67 m. 6, na którą. zawodniey 11111ją. się min. 200 m crawl - 2.30.9 50 m. St. kla-

\V FILHARl\IONll 17-ej w hali Wimy wyznaczam reprczentacJę stawić ,; l<'git.,.marjnmi zawodniczymi PZPB z sycznym 0.32,8 min. 100 m st. motylkowym 
Ok ęrrll' pm~wiadczPnie>m lekarza. 1.15,4 min. 

W pią.t~k. 19 listopada br. o godz. 19.~ą I ;a~a· mnsza Różycki (LKS) rez.: Stasiak Wag"a ofirjalna zawodników wvznar7onyrh Józef Deak lat 17, pomimo swego młodego 
Fi}harmonia M1ejsk~ w Lodzi urzą.d:;a swoJ (Zryw); no rPnrP?f'nt~di oohPil?ifl Aię dnia 28 liAtopada wieku reprezentował już barwy czechosłowac 
IX konce~ synuori:cznv. p:vrvgu.ie Boh- waga kor:ucia Czarnecki (Zryw) - rez. Stani br. o godz. 10-ej (nieoziela) w lokalu LOZB. kie w międzynarodowych spotkaniach piłki 
dan '\Yodicz~o (l"ilhar:nom~ .Bałtycka w kowski (Włókniarz); Za punktualne przvh:vrie i v.agę zawodników wodnej, gra na obronie i zalicza się do naj-
Sopo.cie ) .. soJ1sta.1r-·· ' - - ~ „..,..,nv za- wa"" pi'ói·l•owa "farcr'nko-ski' ("KS) _ rez. d . d . 1 kl h lepszych obrońców czeskich. Posiada jak na k k k Ad K łło „„ ' " n .., o nowie zia ne Bą. u . y. vaterpolistę bardzo dobrą szybkość, gdyż 100 gran~cą, l Vf ra,~u S rzyri~ ci am ury • KaźmierrzRk (Włóknia:z) ~ . Z11wodnicy, 'którzv nie stawią. się na próbną. m carwlem pływa w czasie 1.05,0 min. ale 
UC1!en ,.krola. Sł\rzypkow „t. Barcewi~za. wn"R. lekka Kawczynsk1 (Wl.Skmarz) rez. i oficJ'aln"- wagę będn karani wg przepisów i b W U t d S a "' „ ., jeszcze lepszy jest w krótkim sprinc e o-p;;ogranu~:. wer ura 0 op. •· emir - Krawrzyk (Zryw); PZB wiem 50 m. pokonywuje regularnie w czasie 
mida Rossm1eg-1, Koncert skrzypcowy WRi{a p6łśr<'dnią Olejnik (LKS) - rez. Ki- Zawodnicy winni posiadac! buty i czyste ban- · 
g-moll B~1cha i II Svmfo.11ia Chaczaturiana jcw~ki (Zryw);. daże. • O.~i~ia:u~eply lat 22 pływa 100 m. crawlem 
(po niz pierwszy w Lodzi)· waga średnia Trzęsowski (Włókniarz) - rez. Gospodarz LOZB dostarczy na r.awody ko- w czasie 1.03,6 min. i jest posiadaczem re-

K::>~". ,..., .. , __ _______ :; <'7""' ' "' nvi-:Ą--;~ M Tahnrc>k (Zryw); stiumy i rękawice bokserskie. Sekundantami kordu słowackiego na 50 m. crawlem w cza-
godziny 10--13, zaś w dniu kancP.rtn od 16 wal{a p6łciP.żka Pisarski (LKS) - rez. Woj· drużyny łńd?kiej wyznaczam: sie 0.27,2 min. 
do rozpoezęcia koncertu. Część biletów, nowski (Zrvw); 1) Garnrarka Józefa, Powyżej wymienieni należą do najlepszych 
przeznaczoną. dla członków zwi~zków zawo waga ciężka Niewadzil (Zryw) - rez. Jaskó· 2) Cegielskiego Zygmunta. pływaków naszych gości, choć należy pod-
dow:vch. rozprowAclza Wvdział Kulturalno· ła !W16kniarz). kreślić, że wyniki pozostałych nie odbiegają 
Oświatowy OKZZ (Traugutta 18) po Pr6hna waga zawodników wyzn'lczonych do Kapitan ŁOZB wiele od tych które uzyskują wyżej opisani 
zł. 30. rerrPzPntadi odbęrlzie się dni.a. 27 listopada 48 '(-) Racięcki Stanisław 7.awodnicy czechosłowaccy. 

l'::"tl:""'jjTIHI'! 41"l1llllll1m1~r·~1U11qąr. ... '.l'} 1!.dC.~~ J~:!il..b1u 111111M„~.111!dl..!~111::!:1L 
Z TOWARZYSTWA 

PRZYJAżNI POLSKO· RADZIECKIEJ 
Towarzystwo Przy.inźni Polsko-Radziec­

kiej w Lodzi poda.ie do wiadomości, że ze. 
spół Teatru n:uldełkowe~o Obrazcowa 
pnyjeżdża do f~odzi dnh 26 bm. i będz1t> 
występował w dniach: 26, 27, 28, 29 i 30 
bm. 

Bilety na wyże.i wymienione wystęnv be 
dr. do nabycia od dnia 22. lt br. w sekre­
fa.riacit> Towarzystwa przy ul, Piotrkow­
skiej 272 b, 

A 

BAL REPREZENTACYJNY TP1\18W 
Towarz:vstwo Przyjaciół l\:lcdz'e · Szl>ól „ I zy 

Wyż">zych· u.,.7l}UZft. B:-l R"-:.,.e:r ... .,.,facyh1:,v 
T. P. M. S. W .• który odbedzle s!ę w dnlu 
20. 11, br. (sobota) o godzinit> 21 min. 30 
w salach Wyżs7rj Szkoły Teatralne.i przy 
ul, Gdań!".k\ej 32. Bufet obfi„j,,. zaonatrzo. 
ny, Dl> tań<'3 nrzvr-:rvwać będzie do bor<>· 
WV Zl'Snńl J<lnh11 Mclom<111ów. Liczne niP.-
soodziw•1ki. Wst0 n Zll zapro~o:el"iami, l<tó-
re ~" do m.i.hvl'ill w Srl<reblri::ici~ TPJ\łSW 
- J>ioh-'-rnwsl<a 64 p, 129 w gorlzinach od 
11do13. 

. 
Nino »H'• ON.NI A ·RZ« 

DZIS PREMllERAI 

FILM PRODUKC.Jł ANGIELSKIEJ 

według powl•fel tnon"!Jo plsotzo K~ROLA DICKENSA 

»WIELKIE fłADZIEJE« ..., 
"' W rolach głównych: JOHN MltLS, V ALERłA HOBSON C> 
~ 

RełyHrla' DAVID LEAN . 

Kino »WOLNOŚCu "'-' Kino TECZA· 
OZIS PREMIERA! 

FILM PRODUKCJI AMERYKANSKIEJ 
według powfejcf WIKTORA HUGO 

»Dzwonnik z Notre-Dame« 
.., W rolach głównych: CHARLES LAUGHION, CEDRłE 

"' MAUREEN O'HARA C> 

~ Rełyserlo: WILIAM DIETERLE 

! 

__________ .;_ ________________ .;_ ________________________________ ...;. _____________________ _ 

»Protest „Garbarni" nieuzasadniony« 
mówi sędzia tego spotkania Szperling 

WARSZAWA (obsł. wł.) Polski Związek Pił· 
ki Nożnej otrzymał ,.depeszę z Krakowa, w 
której „Garbarnia" zapowiada złożenie prote 
stu odnośnie spotkania pHkarsklego z ZZK 
(Poznań), które odbyło się ub. niedzieli 14 
bm. Powodem protestu jest fakt, że sędzia 
zawodów Sperling (Łódź) nie uznał bramki, 
strzelonej przez „Garbarnię" pod koniec spot 
kania. Jak wiadomo. mecz zakończył się wy­
nikiem remisowym 1:1, a nieuznana bramk'ł 
decydowała o zwycięstwie „Garbarni". 

Otrzymawszy kilka 
· dni temu ten komu­

nikat zwróciliśmy się 
do p. Szperlinga, aby 
się dowiedzieć co 
myśli o tym proteś-

g!,;~;>''''''''"'°''fa~, cie. 
- Protestować za-

?:ill[mj \i,:[ wsze im wolno - mó 
n wi popularny sędzia 

łódzki. „Garbarnia" 
powinna być jedn11k 
zadowolona z wyni­
ku remisowego i u­
ważać e:o za bardzo 
szczęśliwy. Gra to­
czyła się bowiem do 
if'cl.nej bramki I gdy­
bv pozn:rniacy mieli 
nieco wiecej S7.Cze~­
cia w strzałach na 

bramkę „Garbarnia" zeszłaby z boiska poko­
nana. 

ZZK przewyższał pod każdym względem 
swych gości . 

- A rll:>"?"l'.'!o oan nie m:n;il hr:>mld ~trz'i'-

lonej przez ·„Garbarnię" pod koniec meczu? 
- pytamy na~zego rozmówcę. 

- Bramka bvl:i ~h~„lnn<> 7" ~n_,1,..„ego. Na-
pisałem o tym wyraźnie w protokóle, dziwię 
się więc, że „Garbarnia" nróbu.ie w ten spo­
sób ratować się przed widmem ewentualnego 
~n„rik11 z li~i... 

Kiedy mówimy o „spadku" z ligi musimy 

Pięściarze „Filmowca" 
wznawiają treningi 

Kierownictwo sekcji boberAkiej Klubu Spor­
towego Filmowiec zawiadamia swoich człon­
ków iż od dnia, 1D. 11. 48 r. zostaJą. wznowio­
ne treningi sekcji w sali przy ul. Wierzbowej 
37-39, dojazd tramwajem Nr. 2 i 13 do ul. Tram 
wajowej. 

Treningi odbywają. ~ię w poniedziałki, środy 
i piątki od godziny 19 do godz. 21-szej. 

Kierownirtwo sekcji prosi o ptrnktnalne 
systematyczne uczęszr.zanie na treningi. 

Kolarze kończą sezon 
na.„ parkiecie 

W niedzielę dnia 21. 11. r. b. Zarząd L. O. 
Z. Kol. orga nizujP uroczyst11ść rozdania na­
g1·ód za sezon ubi!'gły, zarówno zawoonikom 
kolarstwa w1-r7.vnowego, jak i turystom, .oraz 
odznaczeń (dyplomów) najżywotniejszym Klu­
bom • 
Uror.zvRto!ić ta ooh~ilzie Rię w najpielrniej­

~zd ~wietlir.y pracownil{ÓW 'M.. Z. K. -przy za· 

11Boruta1
' odwoluie 

do Polskiego Związku Piłki Nożnej 
siq 

W dniu wczorajszym ukazał się oficjalny ko­
munikat I... O. Z. P. N-u w którym, w · związ­
ku z odwołaniem R\ę yh. Z. K. S. „Boruty'' do 
Zarzaf!u LOZPN w sprawir. głośnyrh Zfljść na 
hoi~kn w Zgier7U podano do wiadnmośri, że 
Zarząd LOZPN-u na swym po~iedzeniu „stwier 
dzil'', {e zarzuty pod adresem ob. Zatkego 
przedst~iciela TUR-u odnośne spowodowania 

zajścia podczas zawodów „Boruta" - ?-''l!R ~ą 
nieuzasadnione (fi). Jednocześnie zmmeJszono 
karę zawoonikowi Zhroi do 6 miesięcy i grzy­
wnę oo !) tv~iPC:V 7łotych. 

.Tak się ilowi"tilniPmv zarząo Ch. Z. K. S. 
,Rornty'' wno~i oil~ołani" oo Polskie~o Zwi:p 
ku Piłki Nożnej w Warszawie, 

niestety potrącić o ŁKS. 
- ŁKS - mówi p. Szperling - znajduje 

się w bardz<> niebezpiecznej sytuacji. Tylk'l 
poprostu nadludzkim wysiłkiem będzie mógł 
się utrzymać w naszej klasie państv?owej. 

- Przyszły sezon piłk&rskl nie zapowiada 
~ię dla Łodzi różowo - kończy nasz rozmów­
ca. 

jezdni Helenówek (ul. Stalingradzka 2), do· 
jazd tramwajami podmi11j~kimi - zgierskim 
i ozorkowskim. 'Na uroczystość tę, która bQ­
dzie polączona ze skromnym podwieczorkiem 
ta.neczn~•rn. Zarząd Ł. O. Z. Kol. zaprasza ser· 
deeznie wszystkich działaczy klubowych, sę· 
dziów kolarskich, sympatyków, zawodników 
i turystów. 

Początek o godz. 15-ej. Prosimy o punktlAIU· 
ne przybycie. 

W niPdziele 

/ Liga o 11-eil 
Decyzją. Wydziału Gier i Dysaypliny PZPN 

wszystki11 spotkania piłkar~kie o mistrzostwo 
klaRy państwowej w niPdzielę dn. 21 bm. roz. 
porzm~ ~ię o gnoz. 11-tej. 

O.V•:.JZYTY 
Zarząd Zwią.zku Zaw. Pracowników Sam. 

Teryt. i Inst. Użvt. Publ. w Polsce - Od· 
I w Lodzi zawiadamia, że w dniu 21 listo­
pada br. o godzinie 10 w lokalu zwią.?..kO· 
wym ul. Wólczańska 5. odbędzie się zebra­
nie praC'owników Wvdzinłu Gospodarcze. 
e:o. na którvm wvgłosi odczyt pt, „Rozwój 
qoosnodPrczv Polski" Nacz. Wvdziału 
Oświaty ob. J. Jagodziński. Obecność obo· 
wią.zkowa. 

• * • 
W dniu 20 listopada br. o godzicie 18 

w lokalu zwfazkowvm ul. Wólczańska 5 
WV()'lnsi odczvt (dla wszystkich) pt. „Wal-
1{a klnsowa a państwo" - Nacz. W:Vclziału 
0nieki Snołeczne.i mgr. A. Postołow, Po 
ndczvcie koncert. WstfJ) bezpłatny. 
T'\.--() 3223~ 
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